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SOKOLSTWO I WETERANI UCZCILI ROCZNICE SIEDMIOLETNIA 
NAPADU NA POLSKĘ I ROCZNICĘ ŚMIERCI PADEREWSKIEGO 

NA POLANCE SOKOLEJ W SOMERVILLE, N. J.■ %
Kilka Tysięcy Ludzi Brało Udział w Połowem Nabożeństwie i Obchodzie. 

Główne Przemówienie Wypowiedział Prezes Starzyński.

RODZINIE W -POLSCE

W dniu 1 września tego ro-l 
tu przypada siódma z kolei i 
rocznica napadu barbarzyń
skiego niemców na Polskę — 
równocześnie to piąta roczni
ca śmierci nieodżałowanej pa
mięci wodza i hetmana Po- 
lonji śp. I. J. Paderewskiego. 
Obie te uroczystości zostały 
naprawdę godnie i podniośle 
uczczone przez Sokolstwo Pol
skie Okręgu I. i Weteranów 
Armji Polskiej Okręgu II. Na 
zaproszenie wspomnianych 
ciał organizacyjnych kilka 
tysięcy osób z pośród Polonj i 
przybyło na Polankę Sokolą 
W Somerville, N. J. w nie
dzielę, a wiele z tych gości 
notowało tam z okazji Dnia 
Pracy. Kilka sejmów-na. 
wschodzie przeszkodziło wie
lu na przybycie.

Z rana, o 11-ej, celeprowałj 
uroczystą Mszę Polową w 
zastępstwie Biskupa Kape
lan Okręgu I. ks. Prałat MJ 
Wujek z So. River, N. J. w! 
asyście ks. Wieczorka z Man
ville i ks. Abramowicza z 
Plainfield. Ołtarz wzniesionyjcałkiem zrozumiały i jasny, 
przed rekreacyjną salą, ude
korowany przez Siostry Ber
nardynki z Manville przed
stawiał się niezwykle okaza
le — otoczony drzewami 
stwarzał dla całości uroczy*

czystości imponujące wra-Kol. i Dh. Klimek, dhowie 
żenie. : Kilarski i Nowicki.

Kazanie nacechowane 
szczerem duchem patrioty
zmu polskiego wypowiedział 
ze znana sóbie oracją ks. dr. 
Jasionowski z Bound Brook, 
New Jersey.

Przy ołtarzu na honoro^ 
wych miejscach zasiedli pre
zes sokolstwa, dr. T. A. Sta
rzyński, prezesi Okręgów So
kolstwa dh Seget i Weteranów

Chór Chopina śpiewał 
I podczas nabożeństwa.

Setki osób z pośród społe
czeństwa naszego wzięło u- 

i dział w nabożeństwie już z 
rana, pozostając potem na u-i 
Soczystość opopłudniową, ja
ka miała miejsce w sali ta
necznej o godzinie drugiej.

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

ZA ŚLĄSK I POMORZE ROSJA ODDAJE LWÓW I BORYSŁAW

Nowy Sowiecki Handel Ziemią Polską Ma Być Istotnie Nowym Szantażeiń — 
Wyborczą Przynętą Dla Niemców i Jednocześnie . Groźbą Dla Polaków

Sowiety próbują zapewnić ostatnich sesjach paryskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicz. Wielkiej Czwórki.

Przez oponowanie nowemu 
rozbiorowi Niemiec na zacho
dzie, Rosjanie postępują jedy
nie po linii dwóch 
szych obietnic.

Otrzymał nasz prezes so-cy, przeniesiono główny 1,' zd 
kolstwa, dr, Starzyński przed 
tygodniem list z Warszawy od 
dha inżyniera Mikołaja Mak- 
sysia. Wielu starszych druhów 
i druhen napewno sobie przy
pomina Go, kiedy to w 1924 
roku bawili tu w Ameryce ja
ko urzędowa delegacja So
kolstwa Polskiego w Polsce. 
Wielu też przypomina Go so
bie napewno z wycieczek do 
Polski, gdyż niemal każdą On 

| witał imieniem Przewodni
ctwa jako długoletni wicepre
zes tamże. Dzisiaj kiedy War
szawa zniszczona i brak wielu.
jest naszych druhów w stoli-

................. ........ .— --- ——- |

¡sobie . poparcie narodu nie- 
[mieckiego przeciwko wyima
ginowanej groźbie anglo-sak- 
sońskiej. Chcą to osiągnąć 
przez dwie obietnice: odbudo- 

iwy nowej, zjednoczonej Rze- 
I szy i przywrócenie wschod
niej granicy niemieckiej.

Ów manewr sowiecki jest 

przynajmniej dla Francuzów. 
Świadczy o tym niezwykła o- 
pozycja sowiecka do francu
skich poglądów na przyszłość 
Zagłębia Ruhry i Nadren’i, z 
jaką Francuzi się spotkali na

Wyborcza Przynęta

powyż-

"TEN REKTOR PIEŃKOWSKI - TO 

NIEZWYKŁY CZŁOWIEK.
(Napisał Dr. Stefan P. Mierzwa, Dyr. Wykonawczy 

Fundacji Kościuszkowskiej)

Na zaproszenie Prezydentaj wakacji letnich, na odczyt jego 
Trumana, w miesiącach letnich I przyszłe*  nadspodziewanie dużo 
bawił w Ameryce, a raczej na! osób, nawet z odległości 150 mil 
Pacyfiku w związku, z doświad- od New Yorku na wschód i na 
czeniami atomowemi, wielki u-;?achód.
czony polski — Prof. Dr. Stefan 
Pieńkowski, kilkakrotnie- i o- 
becnie Rektor Uniwersyt. War-' 
szawskiego oraz Przewodniczący 
Rady Rektorów Szkół Akade
mickich w Polsce.

W drodze powrotnej zatrzy
mał się. na tydzień w New Yor
ku. Korzystając z okazji popro
siliśmy go o wygłoszenie odczy
tu w Domu Fundacji Kościusz
kowskiej na temat, który go naj
bardziej interesuje — o proble
mach edukacyjnych w Polsce 
podczas wojny i obecne. Mimo se
zonu ogórkowego i tych ostatnich 
“intensywnych,” paru tygodni

Uezony o międzynarodwej 
sławie

Pieńkowskiego pozna-Rektora
łem jeszcze w r. 1930 podczas mej 
pierwszej wizyty w Polsce, kie
dy on już był słynny jako fizyk 
o międzynarodowej sławie.. Na
stępujący incydencik dużo mówi' 
o nim jako o uczonym i człowie
ku. Gdy kilka lat przed wojną 
pewien młody Amerykanin — 
Winston Cram — zdobył dokto
rat filozofii w dziedzinie fizyki 
na Uniwersytecie stanu Wiscori- 

(ciąg dalszy na str. 11-ej)

[reżimu warszawskiego Osub- 
ikę-Morawskiego odnośnie do 
możliwego dokonania nowej 
[modyfikacji granic polskich 
[ustalonych w Poczdamie.

mbasadoi’ sowiecki — we
dług tych raportów — 
[oświadczył, że Sowiety są go
ntowe zwrócić Polsce Lwów i 
Borysław, wcielone do Ukra
ińskiej Republiki Sowieckiej 
w 1945 roku.

Wzamian za to Rosjanie 
chcą, by Polska zwróciła 
mcom Śląsk i Pomorze, 
o Prusach Wschodnich 
też mowa nie wiadomo.

Reakcja Osubki na te
pozycje jest określana tutaj 
jSko bardzo zimna.

Rząd warszawski znajdu
je się również w obliczu po-

Szereg otrzymanych mia
rodajnych raportów z. Berlina 
ujawnia, że prawie codziennie: 
władze sowieckie obiecują’ li- i 
derom Partii Socjalistycznej i 
Jedności — będącej maską ■ 
organizacji komunistycznej w 
strefie sowieckiej. —- odbudo
wę zjednoczonej Rzeszy i 
przywrócenie jej wschodnich 
granic. Te przyrzeczenia są
uwypuklane i nawet podawa- wszechnych wyborów w kra- 
ne na piśmie, ponieważ w ro
syjskiej strefie okupacji ma
ją się odbyć wybory 1 wrześ
nia — powiedziano.

To stanowisko rosyjskie 
znajduje się w sprzeczności z 
umową poczdamską i ujawnia 
całkiem nowy prąd w euro
pejskiej polityce Moskwy.

Stwierdziły to otrzymane 
ostatnio raporty, powołujące 
się na koła opozycyjne w sto
licy polskiej.

ju, więc jakiekolwiek odchy
lanie się od zamiarów rosyj
skich może spowodować nie
zadowolenie (komunistów) i 
zaszkodzić szansom wybor
czym premiera Osubki.

Amb. Lebiedew u Osubki

Te oświadczenia dowodzą, 
iż ambasador sowiecki w 
¡Warszawie, Wiktor Z. Lebie- 
djew, sondował był premiera

Co do zmiany na wschodzie 
Polacy na pewno chcieliby od
zyskać zaludnione silnie przez 
Polaków dwa okręgi — lwo
wski i bory sławski.

Jednakowoż, jak wiadomo, 
Polacy już usadowali się so
lidnie na Śląsku i na Pomo
rzu, po wyrugowaniu stam
tąd Niemców, i nie mają żad- 

(ciąg dalszy na str. 2-ej)

rząd sokolstwa do Krakowa, 
o czem już pisaliśmy, gdzie

■ prezesem został dh Kubalski 
— dh Maksys jest jednym z

■ wiceprezesów w Warszawie 
: dla łączności z władzami u-
rzędowemi,

l

Listem tern niezwykle się 
ucieszyliśmy ą zarazem bę
dziemy musieli znaleść drogę 
na niesienie pomocy, o której 

[oni nie - wiele piszą a wiemy 
[że są w potrzebie. Toteż nie
jednokrotnie do tego, tematu 

Ina łamach Sokoła wracać bę
dziemy. Dzisiaj jednak kiedy 
w Polsce można korzystać z 
najbardziej pewnej organiza
cji jaka jest CARE — zwra
camy się do wszystkich was 
Druhny i Druhowie, którzy 
nie macie nikogo w Polsce że- 
byście zaraz pospieszyli z po
mocą tem naszej zbiorowej - 
rodzinie sokolej. Ona jest bar
dzo bliska *— gdyśmy bywali 
z wycieczkami w Polsce przed 
wojennej, serca niemal nam 
oddawali, choć nie wszyst
kim się tam przelewało. Dzi
siaj oni wstydzą się do nas 
[pisać o pomoc, lecz wiemy w 
¡jakich warunkach się znajdu
ją i naszym obowiązkiem jest . 
pomoc i to natychmiast. Na 
piszcie do nas a damy wam 
adresy ich — chcecie żebyś- 
my pośredniczyli przeszlij- 
cie $15 a w waszem imieniu 
paczkę wyszlemy i wasz adres 
podamy, by odpowiedź do was 
bezpośrednio nadeszła. Wielu 
z was druhny i druhowie stać 
na to, wielu z was wie dos
konale jak was tam przyjmo
wano — odwdzięczcie się, 
dziś jeszcze. Paczka warto
ści 15 dolarów posiad 29 funt; 
w żywnościowych produk
tów — starczy na jedną oso
bę na trzy tygodnie i jeśli 
pokwitowania odbioru nie o- 
trzymacie, rząd tutejszy zwró
ci wam pieniądze. Musimy 
korzystać ze sposobności, bo 
może się to urwie, może z 
czasem zbraknie tych paczek 
specjalnych i będziemy mu
sieli więcej płacić aby pomoc 
do Polski posłać. Zatem dzi- 
[siaj działajcie, dziś złóżcie 
swój datek do nas, a za dzie
sięć dni paczka będzie w u- 
szczęśiwicnych rękach jedne
go z naszych serdecznych dru
hów, cam w Polsce.
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• Dr. J. Jakóbkiewicz:

NIEWIDZIALNY ŚWIAT ZLEKCEWAŻONYCH WIELKOŚCI

Tajemniczy świat niewidzial
nych bakteryj ma własne, bogate 
życie. Swoje prawa i obyczaje, 
przyzwyczajenia i zachcianki! Pę
dzi żywot energiczny, b. czynny 
i to, co się mówi: “żyje pełnią ży
cia,” gdyż nieustannie działa, bez 
przerwy załatwia swoje sprawy, 
wykonywuje rozmaite bardzo do
niosłej wagi zadania, a wszystko 
w sposób niewidzialny dla czło
wieka, w tajemnicy przed nim'.

Oddawna człowiek usiłuje 
przeniknąć tajemnice tego świata 
niewidzialnego, ukrytego przed 
nim i powoli, ale wytrwale zagłę
bia się w ten nieznany świat, by 
go poznać, tajemnice życia bak
teryj wykryć i podporządkować 
swojej wpli, ujarzmić ten wielki 
świat!

Nie zawsze to się udaje. By
najmniej! Jak dotąd, raczej bar
dzo rzadko i kosztem niezwykłych 
wysiłków. Mimo to, wiele tajem
nic tego świata nieznanego zo
stało już wykrytych a życie wie
lu bakteryj poznane. Nie zraża 
się trudnościami wytrwały czło
wiek. Nie zraża go i to, że w 
•walce z bakteriami, jakże często 
zostaje pokonany tak dalece, że 
te niewidzialne, malutkie istoty 
w swoim agresywnym ataku o- 
statecznym potrafią zadać mu 
nawet śmierć. Mimo tych nie
bezpieczeństw, człowiek wytrwa
le przenika coraz dalej w tajem
nice. tego niewidzielnego świata, 
coraz lepiej go poznaje, coraz 
bardziej go zdobywa. Walczy o 
to już kilka stuleci!

bakteryj. I jeszcze jedna osobli
wość — nie mają podziału na 
płci: «na kobiety i mężczyzn. Nie 
mają przeto ani zagadnień ró
wnouprawnienia, ani rywaliza
cji! Egalitaryzm, równość abso
lutna panuje wśród nich niepo
dzielnie i powszechnie. Jedna
kowe obowiązki i jednakowe 
prawa mają wszyscy. Mimo te. 
istniej pewny indywidualizm i 
czasem nawet wybitny.

Aby ułatwić sobie zadanie po
znania tego nazbyt ogromnego 
świata, dzisiaj zagłębimy się nie
co w bardzo małą jego Cząstkę, 
mianowicie tych nielicznych w 
ogólnej masie drobnoustrojów, 
które bezpośrednio obcują z 
człowiekiem. Stanowią one zni
komy procent ogólnej liczby dro
bnoustrojów. A wśród nich za
znajomimy się nie z tymi co 
przynoszą korzyść i pożytek, lecz: 
z tymi co człowiekowi szkodzą, 
co go atakują i przyprawiają o 
rozmaite cierpienia i nieszczęścia. 
To będzie zadanie bodaj najłat
wiejsze. Zrobimy jeden rzut oka 
na małą grupkę drobnoustrojów 
— na bakterie chorobotwórcze.

Stworzenia te, noszące ogólną,( 
nazwę drobnoustrojów, są tak ■ 
małe, tak drobne, że zwykłym o- ( 
kiem człowiek je dojrzeć nie jest 
w stanie. Stanowią przez to nie- [ 
widzialny dla człowieka, swój , 
odrębny, a zarazem wielki świat. ’ 
Jak niektórzy nazywają, świat 
zlekceważonych wielkości, ta
jemniczych, a bardzo czynnych, 
nieustan. wykonywujących naj
bardziej niezbędne dla życia ca
łej naszej ziemi czynności, bez 
których nie mogą istnieć ani- 
rośliny, ani zwierzęta na kuli . 
ziemskiej. One to właśnie posia- . 

, dają umiejętność rozkładania 
wszelkich substancyj na atomy, 
na elementy z których buduje się 
nowe życie na tym świecie. Nie
zliczone miliardy tych niewi
dzialnych drobnoustrojów dnie i 
noce neustannie i bez wytchnie
nia pracują w tajemnicy przed 
okiem ludzkim, a kierowane ja
kąś wyższą siłą, prowadzą swoją 
akcję celowo, logicznie i umie
jętnie dla ostatecznego celu •— 
utrzymania i ustawicznego odra
dzania, odnowiania naszego ży
cia na ziemi. Mimo swej nie
zwykłej maleńkości. Wielokrot
nie: setki i tysiące razy przez 
mikroskop powiększone dopiero. 
można je dostrzec, a i to nie wszy
stkie, gdyż istnieją drobnoustroje! 
tak małych rozmiarów, że pozo- 
stają taj emniczo-nie widzialnymi 
i przy największym mikroskopie 

. i powiększeniu. Stąd i całkowite 
poznanie ich pozostaje wciąż 
niesłychanie turdnym.

Skoro drobnoustroje-bakterie 
są istotami żyjącymi, więc jak i 
wszystkie istoty żyjące rozmna
żają się. Ale rozmnażają się w 
takim stopniu jak żadne inne 
stworzenie; a głównie w tak 
tzybkim, wprost zawrotnym tem
pie i w tak niesamowicie wiel
kiej liczbie, jak żadne inne isto
ty na naszej ziemi. W odpowied
nich warunkach w przeciągu jed- 

■ nej doby jedna bakteria potrafi 
dać nie tylko dziesiątki i setki, 
ale tysiące nowych, czasem setki 
tysięcy i nawet miliony nowych

Skoro bakterie są istotami ży- 
jącymi, więc jak i wszelkie inne 
istoty żyjące również i choro-: 
botwórcze baktenie nietylko roz
mnażają się, lecz spożywają i 
trawią oraz wydzielają i zawie
rają w sobie rozmaite substancje 
jako wynik ich trawienia i prze
miany materii czyli asymilacji. 
Te substancje płynne bywają, 
zwłaszcza «u bakteryj chorobo
twórczych, bardzo szkodliwe dla 
człowieka, jak n. p. toksyny, czy
li płyny trujące, zdolne zatruć 
organizm człowieka na śmierć. 
Zwłaszcza jeśli te bakterie posia
dają większą energię i siłę, a cza
sem i niesłychany impet w atako
waniu człowieka, czyli mówiąc

językiem strategicznym, agre
sywność. Dla czytelnika może to 
się wydawać nieprawdopodob
nym, ale tak jest w rzeczywisto
ści... Te małe, malutkie, niewi
dzialne istoty potrafią zabić 
człowieka! Człowieka większego 
i silniejszego od bakteryj. Więk
szego nie setki i nie tysiące, ale 
miliony, a nawet miliardy 
większego od nich. Trudno 
dokładnie wyobrazić ten 
trast, te różnice olbrzyma 
wieka wobec mikroskopijnie ma
łej bakterii. Ale spróbujmy wy
obrazić sobie wielkość czerwo
nego ciałka krwi (erytrocytą). W 
jednym sześciennym milimetrze 
krwi (-1-1000) centymetra) czło
wiek posiada ich ok. 5 milionów. 
A bakterie są mniejsze nawet od 
czerwonego ciałki krwi. Kilka 
bakteryj naraz potrafi usiąść na 
jedno czerwone ciałko i posługi
wać się nim jak wehikułem do 
jazdy, płynąć na nim jak na 
łódce w wartkim strumieniu 
nadzwyczaj szybko pędzącej w 
naszych krwionośnych naczy
niach krwi. Takie maleństwa!

Więc jakże zapytać może zdu
miony czytelnik, tak malutkie, 
[niewidzialne, tak nieskończenie 
mniejsze od człowieka, te “zlek
ceważone wielkości”, jakże mogą 
stawać do walki z człowiekiem? 
Nicość wobec tytana? W jaki 
sposób potrafią być aż tak silne, 
by grozić człowiekowi? Można: 

| w to uwierzyć?
Ktoby nie uwierzył temu, 

[łatwo przekonać. Wystarczy! 
dla przykładu wskazać choćby na 

[bakterię dżumy. Warto przecież 
raz przekonać się, że mimo swej 
nieskończenie małej wielkości, 
jednocześnie bakterie posiadają 
nieskończenie wielką siłę, poko-

(ciąg dalszy na str. 11-ej)

Korty Tenisowe.

razy 
sobie 
kon- 
czło-

Wszystko to otoczone jest 
zielenią, tworząc prawdziwą 
oazę dla dzieci i młodzieży, 
pragnących wypoczynku, za
pomnienia o przeżytych o- 
kropnościach wojny towarzy
skiego zatknięcia się ze swymi 
rówieśnikami. Pod czujnem i 
doświadczonem kier, instruk
torów setki tych dzieci i mło
dzieży spędza na terenie Pol
skiej YMCA cały swój wol
ny czas, bawiąc się i ucząc 
się, zaprawiając się do życia 
zespołowego, rozwijając się

ipiej, gdy się przypomni dzie
je tego miasta i portu bałtyc
kiego, przez wieki z Polską 
związanego i przez wieki od 
niej oderwanego, miasta, w 
którym walka z polskością ze 
strony niemczyzny i nazismu 
sięgała form najbardziej zwie
rzęcych.

To też, aby utrzymać ten 
tak piękne zapoczątkowany 

| nowy ośrodke Polskiej YMCA 
w Gdańsku, aby nadto wypo
sażyć w konieczny sprzęt jej 
[Jacht Klub, konieczna jest po-

Pięć Domów Otoczonych Drzewami Również 
Przynależą Do Polskiej YMCA.

Nowy Ośrodek Polskiej YMCA w Gdańsku

Oficjalnie został otwarty i 
poświęcony nowy ośrodek 
Polskiej YMCA w Gdańsku.

Ośrodek ten składa się z 
sześciu domów, ofiarowany 
przez zarząd miejski a poło-

ducfiowo i fizycznie, pokrze- moc materjalna 'ze strony 
piając się smacznem i posil-i wszystkich tych, którym bliz- 
nem pożywieniem. ka jest nietylko sprawa dzie-

. , , ci i młodzieży, ale równieżWtrudnych niezwykle wa-: .i spraw polskiego morza i wy- 
[brzeża.

Nie żałujemy więc na ten 
cel pieniędzy, zasilajmy i 
wspierajmy Polską YMCA, 
¡aby mogła wyprowadzić jak 
najliczniejsze zastępy mło- 
dzieży polskiej na morze, — 
:tak by powstały z nich nowe 
[szeregi polskich marynarzy i 

Doniosłość pracy Polskiej nowe szeregi obrońców “okna 
YMCA w Gdańsłu oceni się le-!na świat” Polski.

Wtrudnych niezwykle wa - [ 
iszczą się biura Polskiej YM-runkach życia zburzonego 
CA, jak również sale wykła-iprzez wojnę Gdańska ta nowa: 
dowe i świetlice dla młodzie- placówka Polskiej YMCA jest 

[ży, zarząd Jacht Klubu. W nietylko prawdziwem dobro-, 
pięciu pozostałych domach dziejstwem dla młodzieży te-[ 

| został zorganizowany

Główny Budynek Polskiej YMCA w Gdańsku.

—-
;■ if

żonych w dzielnicy ocalałej 
podczas bombardowań lotni
czych, które obróciły większą 
część tego starożytnego i peł
nego zabytków miasta w ru
mowisko gruzów.

W gółwnym budynku mię

hotel'go mia^.a, ale równocześnie 
jednym z ważnych ośrodków 
odradzającej się w nim } 
skości.

dlą mężczyzn, mogący pomie
ścić 80 mieszkańców. Ponad
to na terenie należącym do 
tego kompleksu domów znaj
dują się korty tenisowe i pla
ce do gier na wolnym po
wietrzu.

Za Śląsk i Pomorze Rosja Oddaje 

Lwów i Borysław.
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nego zamiaru opuszczania 
swych Ziem Odzyskanych na 
zachodzie.

Główną przyczyną .silnej 
polskiej obawy jest atoli zro
zumienie, że Rosjanie gotowi 
są zdradzić jeszcze raz Pola
ków na rzecz bardziej licz
niejszych i politycznie waż
niejszych Niemców.

po swych długich cierpie
niach. Że Rosja zamierza 
aktualnie przeprowadzić swo
je sugestie dyktowane Pola-
jkom lub swoje przyrzeczenia 
dane niemieckiej Partii Socja
listycznej Jedności, wydają się 
być bardzo nieprawdopodo
bne.

Jedno Albo Drugie

Polacy czują i widzą w 
tym zamachu jeszcze jeden 
przykry i niezasłużony cios,

Jakkolwiek jest, sowiecka 
strategia dąży jednak ciąg
nąć podwójne korzyści — 
trzymania Polski pod swą 
groźbą i zjednywania sobie 
przyjaciół wśród Niemców.
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NOWA MAPA POLSKI 
I EUROPY

Z najnowszymi zmianami granic — która ułatwi 
wam poszukiwanie krewnych i znajomych na 

Nowych Ziemiach Polski

Nowa mapa jest drukowana w barwnych kolorach 
w rozmiarze 28 x36 cali.

ZAPAS TYCH MAP JEST OGRANICZONY, WIĘC 
ZAMAWIAJCIE MAPĘ NATYCHMIAST

CENA TYLKO Z PRZESYŁKĄ 
$1.00

Ocena Darów Rady Polonii Dla Polski w 7 
Miesiącach Na Bilj ona Dolarów.

,łu polskiego w tym kraju i 
skoro nie będzie przeszkód ze 
strony czynników europej
skich. — , . (Dz. Z.)

Wartość Przesłanej Przez 
Radę Polonii Amerykańskiej 
Pomocy Jest Obliczana w 
Warszawie Na Cztery i Pół- 

Biliona Złotych.

Dary Rady Polonii Amery
kańskiej dla Polski w okresie 
od stycznia- do - sierpnia bie
żącego rokusą to obliczane 
na przeszło 4,500,000,000 zło
tych (słownie: cztery biliony, 
pięćset milionów złotych).

(Jak Wiadomo że sprawo
zdania ostatniego zjazdu -Ra
dy Polonii Amerykańskiej w 
Chicago w pierwszej połowie 
sierpnia. Rada wysłała do ■ 
Polski 15 okrętów naładowa- 
wanych żywnością, odzieżą, 
medykamentami i innymi ar- 
aykułami codziennej potrze
by, których brak jest tak 
dotkliwie odczuwany. Waga 
przesłanych darów wynosiła 
6,154,619 funtów, przedstawia
jących wartość w walucie a- 
merykańskiej i na gruncie a- 
merykańskim $3,103,421. Ce
na tej dotychczasowej pomo
cy w Polsce była prawdopo
dobnie dokonana na podsta
wie nominalnego ficjalnego 
kursu walut. Aktualna war
tość tej pomocy Dary Polonii 
Amerykańskiej dla Polski jest 
niewątpliwie daleko wyższa, i 
ponieważ wszystkie przesłane 
przez Radę artykuły przed
stawiają dużo większą war
tość na'rynku polskim niż na 
yrnku amerykańskim. Biorąc 
jednak tylko podaną sumę i 
obecną liczbę mieszkańców 
w Polsce —- około 23 milionów 
— Pomoc Rady Polonii będzie 
wynosiła już około 200 zło
tych na głowę w Polsce, co 
jest już poważną pomocą. I 
pomoc będzie dalej napływała; 
przy szczerym poparciu ogó-

I . . ■ ■
W dniach 22, 23 oraz 24 paź

dziernika, 1946 r. -odbędzie się w 
Buffalo, New York, w hotelu 
Lafayette Krajowy Zjazd Ligi 
Katolickiej. Udział w Zjeździe 
wezmą delegaci . wszystkich pa
rafii polskich w naszym kraju.

Mszę Póhtyfikalną odprawi o 
godzinie 10 -ej rdno “ w Kościele 
Św. Stanisława, J. E. Najprze- 
wielebniejszy ks. Biskup John F. 
O’Hara, ordynarjusz diecezji buf- 
faloskiej.

Do asysty celebrantowi będą: 
Archipresbiter Ks. Prałat Fran
ciszek Kasprzak; honorowi dia
koni — Ks. Prałat' Józef Glapiń- 
ski i Ks. - Prałat Stanisław Siera
kowski; diakom ad Missam — 
Ks. Stefan Szczepański; subdia- 
kon Ks. Michał Bińiszkiewicz; 
Mistrz Ceremonii Ks. J. Lodge 
McHugh.

Kazanie wygłosi J. E. Ks. Bis
kup Tomasz Noa, kodajutor die
cezji Siux City, Iową.

Po nabożeństwie delegaci 
przejada autobusami do Hotelu 
Lafayette, gdzie podany zostanie 
obiad. ?

Poo biedzie .nastąpi otwarcie 
Zjazdu w Hotelu Lafayette, gdzie 
odbędą się również 'wszystkie 
dalsze sesje Zjazdu.

Opłata od delegata wynosi 
$5.00, przyczem. suma ta pokry
wa zarówno opłatę zjazdową, jak 
i obiad.

•Biuro Komitetu Przedzjazdo. 
wego 
slaus 
York,

mieści się pnr. 212 Stańi- 
Str.eet, Buffalo, 12 New 
Telefon HUmboldt 0323.

W
pisać

sprawie rezerwacji kwater 
należy na adres: Ks. 

zef Kopeć, 
Buffalo, 12,

123 Townsend 
New York.

Jó- 
St.

trzej biskupi pól-

Armia Powoła 185,000 

w Ciągu 7 Miesięcy.

Gen. Willard S. Paul oznaj
mił, że w ciągu następnych 7 
miesięcy zostanie powołanych do 
służby wojskowej 185,000 re
krutów.

Dzięki nadspodziewanej licz
bie zgłaszających się ochotników 
oraz kontygentom poborowym, 
siła armji będzie utrzymana na 
odpowiedniem poziomie.

W ciągu miesiąca września 
komisja poborowa zawezwie do 
Służby 25,000 mężczyzn.
\ •_______

ILU JEST SŁOWIAN?

Wszyscy
!skiego pochodzenie ' zapowiedzie
li swój udział w Zjeździe.

i 

Sokolstwo i Weterani Uczcili Rocznice Siedmio- 

letnią Napadu Na Polskę i Rocznicę Śmierci 

Paderewskiego na Polance Sokolej
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

prosił zebranych by pamięta
li o żołnierzu też polskim i; 
pomogli mu w dokończeniu*  
budowy domu żołnierza w 
New Yorku. Podziękował też 
.Sokolstwu Okręgu I. za zapro 
szenie do współudziału i urzą
dzenia tej rocznicy, wskazu
jąc, że Weterani w przeszłoś 
ści i przyszłości zawsze ser~ 
siecznie współpracują z Soko
łami.

Orkiestra Chopina z Greea- 
point, N. J. pod dyrekcją p 
Jana Smarzewskiegó odegra
ła kilka utworów polskich 
bardzo udatnie.

Następnie ks. Prałat Wu 
jek — Kapelan Okręgu I. So 
kołów — serdecznych skiero
wał kilka słów do zebranych 
by szli z pomocą dzieciom poi 
skim, jako tej przyszłość., 
każdego narodu.

Pod kierownictwem dhsiy 
Nosek wystąpiła klasa dzie
wcząt z obrazem wolnym d.c 
pieśni “Nie Rzucim Ziemi.”

Poproszony wiceprezes o- 
kręgu dh J. Żychliński, Jaki 
przewodniczący komitetu te. 
uroczystości, podziękował ze
branym za przybycie' na Po, 
lankę oraz licznym gościcir 
za przybycie i uświetnienie 
kowej.

Przy końcu bardzo udatnc 
solo panny Szymańskiej 
Maśpeth, L. I. dopełniło caso 
ści programowej — śpiewen 
“Boże coś Polskę” zakończeni

Akademja Rocznicowa

Sprawa zespolenia słowiań
skiego budzi powszechne za
interesowanie.

Z jakich narodów składa 
się . słowiańszczyzna współ
czesna i jaką siłę materjalną 
i moralną przedstawia — jest 
to zagadnienie poważne 
bitne aktualnej wagi.

Iluż więc jest nas?
W Polsce istnieje 

naród 
mamy również jeden - __
garski; w Czechosłowacji dwa 
'— czeski i słowacki; w ZSSR 
¡trzy: rosyjski, ukraiński i bia
łoruski; w Jugosławji — pięć: 
serbski, chorwacki, słoweń
ski, czarnogórski i’ macedoń
ski. Poza tym istnieje; naród 
łużycki. W sumie 13 narodów 
słowiańskich.

Dokładne obliczenia, czy
tamy w ostatnim zeszycie ■— 
“Życia Słowiańskiego” — ile 
głów liczą poszczególne na
rody słowiańskie, nie jest 
dzisiaj możliwe Wypadki dru- 
¡giej wojny światowej mogły 
i musiały przeprowadzić prze
sunięcia tak rozległe, że obli
czenia na podstawie spisów 
przedwojennych, oparte na 
rachunku prawdopodobień-

(ciąg dalszy na str. 5-ej)

Gdy odezwały się dźwięki 
orkiestry Chopina, zapełniła 
się sala taneczna. Prezes o- 
kręgu I, dh Seget, zagaił po
witaniem wszystkich co przy
byli tego dnia na Polanłę a 
szczególnie co przybyli na u- 
roczystości rocznicowe, które 
zawsze zostaną dla każdego 
Polaka drogiemi. Wyjaśnił 
cel zebrania się i powołał na 
przewodno, znanego działa
cza jak i honorowego preze
sa Okręgu I. Sokolstwa dha 
Marjana Kilarskiego. Dh Ki
larski przedstawił gości hono
rowych a potem poprosił ks. 
dra Jasińskiego do odmówie
nia inwokacji — z kolei od
śpiewano hymny narodowe i 
pierwszym a zarazem głów
nym mówcą był nasz prezes 
sokolstwa, dr. T. Starzyński. 

| Mówił wpierw o Paderew
skim, mówił z emocją, boć 
jeden z najbliższych to współ
pracowników Mistrza i jeden 
z najbliższych Jego przyja
ciół — słuchano też z zapar
łem oddechem, połykano każ
de wypowiedziane słowo, jak
by chciano znaleść dalsze 
wskazania co i jak działać.

Mówił też nasz prezes o 
młodzieży naszej i do niej 
właściwie kierował swe sło
wa niezwykle ceńne, wskazu
jąc jak to ojcowie i dziadko
wie budowali wszystko có te
raz mamy — od kościołów, 
domów polskich, sokoli, pom-!
ników różnych — by pokole-iuroczŻs^°^- 
nie idące nietylko z tego ko
rzystało ale i było dumne a 
mając to, dalsze kroki czyniło 
na polu teraz naukoWem, poli- 
tycznem, społecznem itd.

Mówił również o Polsce a 
przedewszystkiem o Jej dziel-, 
nych synach i córach, że ich 
musimy nakarmić, bosych o- 
dziać a ułatwia nam w tern 
Rada Polonji Am., która od 
pierwszego stycznia zaczyna 
specjalny drajw na pomoc te
mu z najnieszczęśliwych na
rodów.

Wreszcie w końcu pogra
tulował publicznie Okręgowi 

¡1. z dhem Segetem na czele 
ich Polanki, wszystkim gnia
zdom tegoż Okręgu, które tak 
■szczerze i serdecznie poma
gają w pracy podniesienia 
Polanki Sokolej na najwyż
szy poziom. Polanka Sokola 
jest chlubą nietylko Sokol
stwa ale całej Polonji na 

j wschodzie i niedługo napewno 
stanie się chlubą tego Stanu.

Po grze na fortepianie przez 
¡siostry S. i E. Remblińskie 
¡przemówił krótko, prawdzi
wie po żołniersku Komen
dant Okręgu II. Kol. Klimek. 
Złożył hołd Pą.derewskiemu,

i wy-

jeden
polski, w Bułgarji 

buł-

Prźewodniczący przed rsz 
wiązaniem uroczystości cd 
czytał nadeszły telegram zi 
Sejmu Zjednoczenia Polsko 
Narodowego z Oak' Ridge, N 
J. Treść jego była następują
ca:

“Łączamy się z Okręgiem 1 ■
„Sokolstwa Polskiego i Okrę
giem II. Weteranów Armjj 
Polskiej w dniu uczczenia pa 
mięci polskich bohaterów poi 
skiego zbrojnego czynu ora: 

¡pamięci Paderewskiego.
Sejm Zjednoczenia 
Polsko-Narodowego.

Tego dnia zakończono okre. 
obozowania, na Polance, jed 
nak dla starszych będzie on. 
otwarta dalej przez całą jesiei 
: zimę.

Europie Potrzeba 

Dużo Odzieży.

Walter C. Koenig, przewod
niczący organizacji zapomogo, 
wej American Relief for Cent"? 
Eurcpe, Inc., powiedział, że ty 
siące ten odzieży potrzeba dl." 
ludności Europy, ażeby . mógł 
przetrwać następną zimę.
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“NI POKÓJ, NI WOJNA”

Choć Trocki nie jest dziś w Sowietach modny, 
stalinowska polityka zagraniczna wydaje się kierować 
hasłem Trockiego z okresu po pokoju w Brześciu: “wojnę 
kończymy — pokoju nie zawieramy.” Ni pokój — ni wojna.

Dlaczego nie pokój? Formalnie zawarcie układów 
pokojowych sprzyja stabilizacji stosunków. Może pre
tekstem do żądania wycofania wojsk sowieckich z Europy 
Środkowo-Wschodniej. Utrudnia penetrację na zachód, 
daje możność lepszej obserwacji poczynań sowieckich w 
ich strefie wpływów. W ogóle stabilizacja to nie jest stan, 
w którym rewolucjonista czułby się dobrze, zwłaszcza gdy 
ma wypracowane dalekosiężne plany dywersji politycznej 
i społecznej: W międzyczasie puszcza się w ruch czwartą 
piateletkę i robi się próby odkrycia lub wykradnięcia ta
jemnicy bomby atomowej:

Ale dlaczego nie otwarty konflikt? Zdaje się, że 
konfliktu tego Moskwa boi się bardziej od Zachodu, nie 
czując się do niego przygotowana. Swą obawę nadrabia na
tarczywością. Formalne zerwanie oznaczałoby pobudzenie 
czujności Anglosasów, prawdopodobnie konieczność wy
stąpienia z ONZ, utrudniłoby penetrację, mogłoby się stać 
początkiem montowania koalicji antysowieckiej, tego ko
szmaru ciągle trapiącego Kreml.

Jak dotychczas, Stalin rozumie to, czego nie pojął 
Hitler: wbrew popularnym poglądom totalizmy są silniej
sze w pokoju niż w wojnie. Pokój dalej dape lepsze warun
ki przenikania wszelkiego rodzaju piątych czy szóstych ko
lumn i oddziaływania propagandowego, w czym totalizmy 
przecież celują. Pokój usypia demokracje, wojna podrywa 
i mobilizuje. Ponieważ więc ani Sowiety, ani Anglosasi nie 
chcądla rozmaitych powodów wojny, wydaje się, że otwar
ta forma confliktu zbrojnego może nawiedzić świat, w 
becnych warunkach, tylko w wyniku przypadku.

o-

STRATY w LUDZIACH w OSTATNIEJ

WOJNIE

W ukończonej wojnie globalnej poszczególne naro
dy europejskie poniosły następujące straty w ludziach, w 
zabitych:

Straty wojskowe Niemiec w zabitych wyniosły 
około 3 miliony, z czego 1,400,000 na Zachodzie i 1,700,000 
na Wschodzie.

W ciągu 5 lat wojny wskutek bombardowań utra
ciło życie 350,000 cywilów niemieckich.

Niemieckie straty w cywilach są stosunkowo nie
wielkie, dzięki zakrojonej na szeroką skalę ewakuacji wiel
kich miast oraz zbudowaniu licznych i silnych schronów.

Reasumując, straty Niemiec w ludziach, wynosiły 
one 3,600,000 osób, jest cztery razy mniej, niż inne kraje 
europejskie, które straty w zabitych obliczają na 15,400,000 
ludzi.

Największe straty procentowo poniosła Polska 
tracąc 13.6 procent swojej ludności czyli 4,620,000 ludzi, w 
czem 4,500,000 cywilów przeważnie zamęczonych na śmierć 
w obozach koncentracyjnych.

Rosja utraciła siedem milionów mieszkańców na 
ogólną liczbę 193 milionów.

Czechosłowacja 190,000 (prawie wyłącznie z cywi-

Siedem lat temu — a zda się nam wieki, 
Kiedy nad Polską krwawe wzeszło słońce 
A przecież jest to czas tak niedaleki —• 
Że jeszcze zgliszcza są ogniem płonące, 
I nie porosły darnią tam mogiły... 
Które obrońców w swem łonie ukryły!

"W 
Nieme to świadki w niemieckiem pochodzie, 
Którzy wybrali się na podbój świata: 
Biada ci! Biada, o Polski narodzie, 
Bo to w pierś twoją strzał daje armata —• 
Nim dzionek nastał w dniu pierwszego września, 
Wojna w swej grozie już się ucieleśnia.

Jak donosi nam dyr. P. 
Super z New Yorku przed 
paru dniami nadeszedł trans
port z Południowej Ameryki 
500 beczek Cocoa, które zosta
ły przeadresowane i odesła
ne natychmiast do Polski, 
gdzie Polska Y. M. C. A. zaj- 
mie się dystrybucją wśród 
dzieci polskich.

Tych słabych duchem w biel zmieniają lica, 
Lecz Naród stanął odważnie i mężnie;
Kiedy błysnęła wojny błyskawica,
Każdy w swej sile krzepnie je i tężnie ... 
Nikt nie upada, wszędzie mina zucha — 
Polska tężnieje i nabiera ducha.

W biurze wysyłkowym jak 
dowiadujemy się dzielnie pra
cuje nasza Sokolica dhna 
Jurgielewicz.

Daremnie męstwo — policzone chwile, 
Szczęśliwy który dał życie za młodu;
Bo oto sąsiad wbija w plecy sztylet 
Zagładę niesie dla Polski narodu — • 
Młyny dziejowe zbyt powoli mielą, 
Więc się też Polską dwaj wrogowie dzielą.

NOTATKI

REDAKCYJNE

Świat nie zatrzymał na moment w swe ruchy. 
Polska czekała choć na niebios znak;
O pomstę krzyczą mordowanych duchy, 
Sto skońc by spadło wroogm na kark... 
Lecz się nie stało w te jesienne noce, 
Tylko młot swastyką nad Polską łopoce!

Lecz Polska wstała jak Feniks z popiołów, 
Do życia, pracy — jej nie brak zapału;
I w ciężkiej pracy trudzie i mozołu,
Zbliża się co dzień znów do ideału — 
Droga to ciężka bo krępują więzy,
I obca przemoc jeszcze nad nią cięży!

— Nauka po szkołach już za
czyna wchodzić na normalne to
ry. Teraz na nas druhny i dru
howie czas, przedewszystkiem na
czelników i naczelniczki po 
gniazdach powinni naznaczyć już 
pierwsze zbiórki powakacyjne. 
Trzeba bowiem nam się policzyć, 
trzeba nam uzupełnić nasze kla
sy ćwiczące, trzeba nam może tu 
i tam zupełnie nowe kalsy sfor
mować.

Jednak prze naprzód mimo przeszkód wałem, 
Praojców Piastów utrwala dziedziny;
Marzenie w słowo — słowo kuje ciałem,
Wznosi się wyżej i wyżej w wyżyny ...
Bo przyszłość Polski — to przyszłość słoneczna, 
I Polska będzie szczęśliwa i wieczna.

Wojna skończona. Radzą nad pokojem, 
Lecz przyszłość świata nic dobrego wróży; 
Bo Rosja nie chce poprzestać na swojem, 
I znowu słychać z dala odgłos burzy, 
Błyska się często — grzmi gdzieś już w oddali — 
Piorun gdy trzaśnie, to świat się zapali!!!

Stanisław Gabiga.
' I 

— Każdą pracę, gdy zacząć 
pragniemy należycie, musimy do 
niej przygotować się, musimy 
wytyczyć sobie drogę, jaką bę
dziemy postępowali. Sami mo
żemy to uczynić, lecz lepiej gdy 
poprosimy kilka osób do pomo
cy "i zorganizujemy sobie ko
misję techniczną, wymagana też 
naszemi regulamini. W takiem 
dobranem małem gronie osób 
mogą powstać wielkie rzeczy — 
ustalimy zatem program, podzie
limy pomiędzy sobą prace i za- 
bierzymy się zgodnie do roboty. 
Tak podjęta robota musi przy
nieść wyniki.

lów) a Jugosławia 1,680,000 w czem 300,000 wojskowych.
Wielka Brytania straciła 0.13 procent swej ludno

ści (434,831 osób w czem 61,791 wskutek bombardowań i 
42,000 w marynarce handlowej).

Francja straciła 820,000 osób, czyli 2 procent ludno-
ści.

Holandia 204,000 w czem 4,000 wojskowych. 
Belgia 125,000 w czem 25,000 wojskowych. 
Grecja 590,000 w czem 25,000 wojskowych. 
Norwegia — 11,000.
Ogólne więc straty narodów europejskich 

wojnie wynoszą blisko 20 milionów ludzi.

— Z nowym rokiem szkolnym 
nie zapominajmy po gniazdach, 
gdzie brak sali o pracy naszej 
wychowawczej sokolo - harcer
skiej. Do niej nie potrzeba sali, 
takowa może zastąpić pokój w 
waszem domu. Napiszcie zaraz 
do redakcji “sokoła” lub naczel
nika sokolstwa o podręcznik — 
“Sokole Harce” — a znajdziecie 
w niem nakreślony już program 
pracy na tym odcinku. Zoba
czycie jak szybko rezultatami 
będziecie się mogli wykazać, zo
baczycie jak dziatwa chętnie do 
tej pracy się przygarnie.

tej poprzednim numerze 
zwróciliśmy się do 
druhen z prośbą o 
o początkach ruchu

w

NA NOWY ROK SZKOLNY

Gniazda odbywać będą swe miesięczne, pierwsze- 
powakacyjne zebrania w tym i następnych tygodniach te
go miesiąca. Ważny to miesiąc i nie wolno nam po gnia
zdach przeoczyć.

Tak bowiem już w naszej organizacji się ułożyło, 
że właśnie z wrześniem po gniazdach wznawiamy pracę 
nad dziatwą i młodzieżą. Wraca ona bowiem do klas po 
wakacjach swych, wraca z obozów naszych sokolich, tak

(ciąg dalszy na str. 11-ej)

— W
“Sokoła” 
wszystkich 
materjały 
sokolic w ich ośrodkach lub pa
miętniki ich gniazd, może jakie 
fotografie stare przedstawiające 
występy na zlotach, kursach, wy
cieczkach, obozach itp. W pierw
szym tygodniu listopada chcemy 
wydać bowiem specjalny numer 
“Sokoła” na 35-lecie Komisji 
Sokolic Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce i łączymy to razem ze 
złotym jubileuszem naszego or
ganu. Materjały zatem te bardzo 
nam się przydadzą, bo uwypukla 
całokształt pracy naszych soko
lic w minionych latach.
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“ mają się odbywać i głosy 
obliczać,, jest niezmiernie w?.-, 
żna i musi gwarantować pra-1 
wdziwą swobodę wyborów. )

Rząd warszawski zareago
wał na obie noty w sposób, 

¡bardzo gwałtowny i niewła-| 
Iściwy, tymbardziej okazując,) 
że nie ma czystego sumienia. 
Przedewszystkiem wydobyto! 
starego, konika na którym 
jeździł Beck i. inni sanatorzy, 

Czytelnik może postawić pytanie, dlaczego, piszemy konika mocarstwowości i su- 
stale pod tytułem “Swićit i Polska? Dla każdego, kto śledzi) werenności. 
dzisiaj rozgrywki polityczne jest rzeczą jąsną, że nie można) Dawni sanatorzy, poprze- 
rozpatrywać sprawy Polski osobno. Polska bardziej, niż bierani tylko w czerwone ko- 
jakikolwiek inny kraj, przez swoje położenie geograficzne, ;szulki dawaj krzyczeć że “to 
wciągana jest w każdą wojnę pomiędzy wschodem i zacno- )jest mieszanie si do w 
dem, pomiędzy Azją i iuropą. Dlatego tez sprawa pokoju) , " . „ .z.. . , r . . T'» i i • /"xi • • ’ • i i wewnetrznycn ± oisjki, zeświatowego jest rowmez sprawą Polski. Obie wojny swiato-■ / . .
we zaczęły się od pierwszych dni krwawymi walkami na 0 s a nigdy^ me pozwo i 
terenach Polski i wojna przetaczała się po ziemiach Polski na to, że naród jest oburzo- 
wiele razy, niszcząc po 
martwy, wsie i miasta.

• STEFAN SOBCZAK
N
A

5V "i------ +------- > g

s

ŚWIAT I POLSKA

Przyszła Wojna Nie
Ominie Polski

Świat 
i 

Polska

drodze ludzi, dobytek żywy i nY i tak dalej. Oczywiście
■ najbardziej boją się, aby na-j 
ród rzeczywiście nie powie- 

dlatego też potrzeba nam jak-¡dział, co sobie myśli napraw-} 
najwięcej spokoju i zimnej )dę o starej i nowej sanacji, i 

!krwi, a nie dolewania oliwy,jak., się zapatruje na noty 
do ognia, który może nas po-Anglo-saskie.
chłonąć, jako pierwszą ofiarę. Sprawa wyborów to nie 

¡jest sprawa wewnętrzna Pol
eski. Według umowy w Jałcie 
zarówno utworzenie j

Jednakże Polska złożyła warszawskiego, jak również 
tyle ofiar w ostatniej wojnie ) przeprowadzenie wyborów I 
i tak ogromne poniosła stra- jest oparte na umowie mię
ty, że nie stać ją na dalsze, dzy narodowej. Obie strony, 
ofiary. Odebrano Polsce pra-i to jest Rosja i Anglo-sasi

350 Lat Temu Warszawa Stała Się 

Stolicą Polski.
Dnia 18 Marca 1596 Roku Zjechał Do Warszawy Dwór 
Królewski. Stały Rozwój Stolicy Państwa Polskiego.

Trzysta pięćdziesiąt lat te----gdy dźwięk słowa “Warsza-
mu, w r. 1596, po pożarze zam-Jwa” poruszy w ich wyobraźni 
ku Wawelskiego, król Zyg. III ¡obraz cierpienia, ofiary i bo- 
Waza przeniósł się wraz z haterstwa, które graniczą z 
dworem do Warszawy. szaleństwem^

Nie został wydany z tego' W tej swojej dzisiejszej 
powodu żaden akt prawny, szczupłości, która je wiernym 
który, by oficjalnie podnosił; mieszkańcom co dzień rani 
Warszawę do godności stoli-, serca każdym zębatym grze- 
cy, nie stworzono w niej na- bieniem — zdruzgotanego 
wet biskupstwa. Nazywa się)muru, każdym ślepym oknem 
odtąd miastem rezydencjonal- wypalonego domu, każdą nie- 
nym Jego Królewskiej Mości, załataną jeszcze wyrwą w 
A stolicą staje się faktycznie)bruku — obchodzi Warszawa 
w chwili, gdy sprowadza się trzysta pięćdziesiąte urodzi-. 

ny swej stołeczności.

Każdy Polak, który jawnie 
lub pocichu myśli, że wojna 
pomiędzy Ameryką i Rosją) 
może pomóc Polsce, lub ją 
ominąć, jest w grubym błę
dzie. Wystarczy wziąć mapę) 
świata, popatrzeć, gdzie jest) 
Polska i natychmiast wyda 
mu się. jasne, że jakkolwiek 
wojna światowa będzie głów
nie rozegrana na ziemiach 
polskich, ^hociażby zaczęła 
się w Chinach, lub w Persji. 
Na ziemiach polskich, w tej 
wielikej płaskiej dolinie, któ
ra prowadzi z Europy do. 
Moskwy i do Azji, rozegrały 
się najważniejsze bitwy Na
poleona i obu wojen świato-j 
wych. Polską, w razie wojny 
byłaby prędzej, lub później) 
nietylko objektem wojny ato
mowej), ale również terenem 
walki. czołgów, czy innej bro
ni pancernej, napewno strasz
niejszej niż cokolwiek było, w 
użyciu w ostatniej wojnie.

Nie można tex zapominać, 
że w razie wojny pomiędzy 
Rosją i Anglo-sasami obie 
strony będą starały się. zdo
być poparcie Niemców. Jakby 
nie było, armia niemiecka by
ła jedną z największych potęg 
militatnyćh świata; dotąd ży- 
ją dziesiątki tysięcy oficerów 
a miliony żołnierzy niemiec
kich tylko czekają na nową 
okazję. Jeżeli pójdą po stro
nie Rosji, napewno zażądają 
prędzej lub póniej zapłaty za 
tę pomoc, oddaniem im ziem 
zachodnich; jeżeli pójdą po 
stronie Anglosasów, jako e- 
wentualne “legiony wolnych” 
wtedy choćby'byli najlepiej 
pilnowani, będą mordować 
po drodze Polaków, tak jak 
poprzednio wymordowali Ży
dów i część Polaków. Ponad
to za pomoc każą sobie też 
zapłacić ziemiami zachodnie- 
mi i kto wie, jak daleko 
sięgną ich pretensje.

Dla Polski utrzymanie po
koju, choćby niedoskonałego, 
choćby kosztem ofiar, lecz w' 
duchu umowy w Jałcie, jestjdynacja wyborcza, czyli prze- 
sprawą “być albo nie być”

Wybory w Polsce

do niej dwór królewski. Jest 
¡już miastem, w którym od- 
wają się sejmy koronne i e- 
ilekcyjne, w którym ogniskuje 
się życie, polityczne rozległe
go podówczas, państwa pol
skiego. Fakt, że dzięki Zyg. 
III zostaje siedzibą królów, 
pieczętuje jej stołeczność,

ILU JEST SŁOWIAN?
(ciąg dalszy ze str. 3-ej)

stwa, mogą się okazać bardzo 
nieścisłe. W każdym razie dla 
osób orientacyjnych możemy

rzadu)Ch°ć Piecz§ci tój nicdostaje Sobie przedstawić następujące
akt prawny. j p Rosjanie około 100 mi-

Wowym czasie — “miasto ¡ljonów 2 Ukraińcy 41 miljo-
Warszawa — jak pisał Paweł|nów; 3 Polacy 25 mil.; 4. Bią- 
Mucante sekretarz kardynała :łorusini 10 miL; 5 Czesi 8 

x G(etan° ~ jest ,szczuPłe Lmil.; 6. Bułgarzy 6 mil.; 7. Ser
wie połowę jej ziem, przesu-'mieli*  wobec Polski zobowią- w 0 0 0 oczone murami, z tejj^ęj^g 5 j mil.; 8. Chorwa- 

.... . I - przyczyny małośmy w nimci 4 mil . 9 Słowacy 3 miL;
wygody znaleźli, tak dalece, Słoweńcy półtora.miljona; 
że my, dworacy i słudzy kar- n_ Macedończy 750 tys.; 12.

nięto na zachód, nie zatwier- zania i obiecali narodowi pol- 
dzając zresztą granicy osta-j skiemu, że dopilnują, aby 
tecznie, co tylko sprawia nie-tymczasowy rząd był utwo- 
pokój i utrudnia zagospoda-) rzony w zgodzie z rozbieżne- 
rzenie tych ziem. Wzamian 
za te straszne cięcia opera
cyjne, obiecano narodowi pol
skiemu, że będzie miał prawo 
¡wyboru rządu- według włas-

dynalscy, po trzech, czterech 
i pięciu w jednej izbie musie- 
li się mieścić, — wszyscy po 
domach mieszczan. Dla kar
dynała i prałatów jego wy
znaczono trzy domy na ryn
ku, lubo większe w porówna
niu z drugimi, przecież tak 
małe, iż ze wszystkich trzech, 
sposobem włoskim, jednego 
wygodnego domu urządzić by 
nie można; — dla tej to ciast- 
noty kucharze kardynalscy 
gotować musieli na ulicy.”

Od owego dnia 18 marca,

Carnogórcy 400 tys.; 13. Łuży
czanie 200 tys. Razem około 
205 miljonów.

Z tego jak widzimy, na 
największy naród słowiański, 
Rosjan, przypada niemal po
łowa Całości (100),' Słowianie, 
wschodni razem (Rosjanie, U- 
kraińcy i Białorusini) przed
stawiają niemal 75 procent, 
ogólnej liczby Słowian (150 
miljonów). Potem idą Sło
wianie zachodni (Polacy, Cze
si, Słowacy, Łużyczanie) ra
zem około 36 miljonów, t. j. 
17 proc, reszta zaś, t. j. około 
8.proc. (17 miljonów) przypa
da na Słowian południowych 
(Bułgarów, serbów, Chorwa
tów, Słoweńców, Macedoń
czyków i Czarnogórców).'

Cyfry bardzo wymowne, 
ilustrujące wagę i znaczenie 
problemu Słowiańszczyzny, 
dla dalszych dziejów świata i 
ludzkości.

mi interesami tych mocarstw, 
oraz że obie strony pomogą 
w przeprowadzeniu wybo
rów, któreby pokazały na- 
reszcie, czego , naród Polski 
pragnie.

W Polsce nie było wolnych 
wyborów od roku 1926, czyli 
naród Polski był gnębiony 
przez własnych kacyków i w.‘ 
tyranów, lub obcych na- 
jezdników prawie przez 20 
lat. Wybory “pomajowe” by
ły farsą, z której się naigra- 
wała ludność, a główne stron- gdy uliczkami Starego Miasta 
nictwa polityczne bojkotowa-iprzeciągął barwny, strojny i 
ły. W Polsce tak ośmieszono huczny dwór królewski, mi- 
te wybory, że ludzie, którzy jnęło 350 lat. Lata te pisały 
byli posłami Bezpartyjnego 1 ' ‘ ’ ’ ' ” '
Bloku Współpracy z Rządem, 
słynnego BB, wstydzili się 
nieraz przyznawać, że są po
słami. Zwłaszcza pod koniec 
okresu niepodległości Polski, 
po sławnej, narzuconej kon
stytucji pana Cara, a ordyna
cji wyborczej pana Sławka, 
tylko rządowy kandydat na 
jednej, wspólnej liście mógł 
być wybrany.

Kubek w kubek . to samo 
chce obecnie narzucić czerwo
na sanacja. Odgrzebano stare)stało się szczupłe, otoczone 
tricki i stare sposoby, tylko, wkoło murami ruin, gęsto 
że łamanie kości idzie obecnie przerywane blokami wypale- 
sposobem hurtowym i życie ' 1 ~ '
ludzkie jest, po tej strasznej 
wojnie o wiele tańsze. Jednak 
istota obu systemów jest ta 
sama, do gruntu niemoralna, 
nietylko niedemokratyczna, 
ale nie mająca nic wspólnego, 
z poczuciem sprawiedliwości.

i pisy, W jaki sposob wybory1 (ciąg dalszy na str. 12-ej) )cych przyspieszonym rytmem[nim się skomunikować.

nej woli.
Tymczasem rząd prowi-j 

zoryczny, złożony w ogrom
nej większości z dawnego Ko
mitetu Lubelskiego, utworzo
nego w Moskwie usiłuje tę 
podstawę zniszczyć i utrud
nia w każdy sposób wykona
nie umowy w Jałcie, która 
jest podstawą istnienia tego 
rządu.

Ostatnio rządy Stanów 
Zjednoczon. i Wielkiej Bry
tanii wystosowały do rządu 
warszawskiego noty, w któ
rych przypominają, że wbrew 
zobowiązaniom i obietnicom 
dotąd rząd nie ogłosił nawet 
terminu wyborów, i że do
tychczas. postępowanie rządu 
wobec demokratycz. stron
nictw, jak Stronnictwo Pracy 
i Polskie Stronnictwo Ludo
we, jest pogwałceniem zasad 
życia demokratycznego. Oba 
te stronnictwa są pod terro
rem grup rządowych, ogra
niczane na wszelkie prze
myślne sposoby w działalno
ści politycznej, prześladowa
ne i odsuwane od wszelkiej 
konkretnej pracy.

Noty obu rządów również 
zwróciły uwagę że referen
dum w Polsce, przeprowadzo
ne było w sposób niewłaści
wy i z góry ostrzegło, że or-

historję chwały i upadków, a 
zawsze — walk i bohaterstwa. 
Warszawa rozwijała się wciąż, 
na przekór sprzysiężonym si
łom wroga: w latach niewoli 
hamowane w rozwoju poli
tycznym — rosła gospodarczo, 
pogłębiała się kulturalnie, tę
żała społecznie. U schyłku 
czterdziestu lat naszego stu
lecia stanęła w rzędzie ośmiu 
ponad milionowych stolic Eu
ropy.

“Miasto Warszawa znowu

Poszukuje Brat 

z Francji.

Z Francji z miasta Lens, od 
Przewodnictwa Sokolstwa tam
tejszego otrzymaliśmy prośbę w 
wyszukaniu brata dha Władysła
wa Nowickiego.

Poszukuje on brata, Aleksan
dra Nowickiego, z ojca Pawła, 
matki Stefanji, który wyjechał w 
r. 1912 z Brzestowica Wielka, 
ziemia Grudzińska do Detroit 
Mich. Pracował tu w fabryce 
Forda. Jeśli kto wiedział co . o

nisk. Z tej przyczyny mało w 
nim znajdujemy wygody.

Warszawa — miasto dziś 
szczupłe, a przecież tak roz
ległe i pojemne, że mieszczą 
się w nim wszystkie serca! nim niechaj zawiadomi redakcję 
ludzkie naszego kraju, wiele “Sokoła” 0 adresie Poszukiwane-

, . ..... Igo lub Jemu da znać, ze Sokolik0 obcych, a przecież biją-jstwo p0S2ukuje g0 j pragnie a

*■
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Wiadomości z Życia Okręgu IV.

Kontest zdobywania człon- smutku i żalu po stracie żony 
ków jaki skończył się z dniem i matki. Śp. Bronisława Biel- 
1 lipca br. pobił liczbę nowo ska niechaj spoczywa w po- 
przyjętych członków. Okręg ’ 
IV zwrósł o 448 członków. 
Nagrody jakie były uchwalo
ne przez Radę Okręgu IV. 
wydane będą z końcem mie
siąca września o czem wszy-| 
stkie gniazda w odpowiednim! 
czasie będą powiadomione.

koju wiecznym. Cześć Jej 
pamięci.

“Dzień Sokoli” jaki odbył 
się 21 lipca br. w obozie Okr. 
w Portersville, Pa. udał się 
dobrze pod każdym wzglę
dem.

i pracowała w pocie czoła z jed
yną tylko myślą — by się należy
cie przygotować na program. 
Dzięki tobie kochana dziatwo 
i młodzież — program się udał. 
A teraz odpoczywaj dziatwo na 
kilka tygodni przed rozpoczę
ciem sezonu dnia 1 październi
ka. .’

, , Nie znaczy to jednak że na
będą w dniach 28 i 29 września, 1946 — Targi Sokole ’ w czelnicy , naczeiniczki mają sie- 
sokolni gniazda 31, przy Harper, pomiędzy Chene i Grandy.jdzieć z założonemi rękami. Mie- 
Dochód przeznaczony na cel szlachetny, tj. na akcję ratun- s^c wrzesień jest poświęcony re
jsową.

Otwarcie “Targów Sokolich” nastąpi w sobotę, dnia

“TARGI SOKOLE ” w DETROIT, MICH

Odezwa Do Drużyny Sokolej Wszystkich Gniazd 
Okręgu XIII.

Druhny i Druhowie! ,
Staraniem Komisji Sokolic Okręgu XIII. urządzone 

“Targi Sokole”

W czasie pobytu na waka
cjach u swych synów w mieś
cie Detroit wziął udział w 
pogrzebie śp. dha Józefa Gó
reckiego byłego honorowego 
Prezesa Okr. XIII. w sobotę 
17 sierpnia br. dh S. Pilchow- 
ski, kasjer okr. IV.

Czołem!
St. Piłchowski.

Plenarne Posiedzenie
W obozie tego roku było 70 

dziatwy żeńskiej i 67 dziatwy 
męskiej, pod względem zdro
wotnym obóz był prowadzo
ny wzorowo, kuchnią prowa
dziła dhna M. Hileńska z któ
rej młodzież była bardzo za
dowoloną. Administracja i 
Zarząd Obozu spoczywał w 
ręku doświadczonej dhny na
czelniczki Okr. IV. Leony Ko
złowskiej która do pomocy 
miała kilka kierowniczek i 
kierowników. Komitet Gospo
darczy Obozu składający się 
z druhów gniazd 146 w New 
Castle i 318 w Beaver Falls, 
pod przewodnictwem dha S. 
Skierkowskiego wywiązał się 
z owej czynności znakomicie.

Również w niedzielę rano 
była odprawiona Msza Świę
ta przez Ks. Assystenta Jóź- 
wiaka z pobliskiego miastecz
ka Ellwood City, Pa. któremu 
przez szpalty Sokoła Zarząd 
Okr. IV zasyła serdeczne dzię
ki i Sokole Czołem!

BALTIMORE, MD.

Rada Okręgu XII ZSP. zwołu- 
Plenarne Posiedzenie wszyst

kich gniazd należące do Okr. XII. 
na dzień 29 września br. na go
dzinę 1 popołudniu do gniazda 
516 — 1608 E. Berks Street. 
Phila., Pa. Wszystkie gn. są pro
szone aby wysłały swą delegację 
na to posiedzenie gdyż na ostat- 
niem plenarnem posiedzeniu nie 
wszystkie gniazda były reprezen
towane, za tem prosimy pamiętać 
dzień posiedzenia 29 września — 
sprawy są bardzo ważne do za
łatwienia. Czołem!

i.je

C. S. Jasiński prez. okr.
S. M. Różański sekr.

Jubileusz Gniazda 265 

w East New Yorku.

W kursie jakie przeprowa
dziło Przewodnictwo Sokol
stwa w obozie okręgu IV a 
który ukończony został 31 
sierpnia b. r. wzięło udział 4 
druhny i 4ch druhów z gniazd 
8-118-66-182 w okręgu IV. 
Mamy nadzieję że praca pod 
względem teehnicznem pój
dzie raźniej.

Wsobotę 31 sierpnia br. 
odbył się pogrzeb śp. dhny 
Bronisławy Bielskiej człon
kini gn. 159 w Ford City, Pa. 
jaka zmarła po ciężkiej cho
robie. W pogrzebie wzięli u- 
dział członkowie gn. 159 — 
delegacja gn. 41 w New Ken- 
singtott. Reprezentował Prze
wodnictwo i Okr. IV — dh 
S. Piłchowski, liczna rodzina 
i przyjaciele. Dhna Śp. Bron. 
Bielska była dobrą matką i 
sokolicą i była ogólnie bardzo 
łubianą i poważną pozostawi
ła w nieotulonym żalu mę
ża Andrzeja, 3 córki i 4 sy
nów, 4 zięciów i kilka wnu
cząt wszyscy należący do So
kolstwa.

Stroskanej Rodzinie Biel
skich tą drogą Zarząd Okręgu 
IV przesyła słowa współczu
cia w czasie tak wielkiego i stwa miejscowe, tak pięknie

organizacji klas ćwiczących w 
Okręgu XIII.

... . ( W niedzielę, 29 września od-
28 września o godzinie 6-ej wieczorem — w niedzielę zaś 29 będzie się zjazd Komisji Techni- 
września, Targi Sokole otwarte będą przez cały dzień. t

Druhny i Druhowie! Komisja Sokolic Okręgu XIII. 
apeluje do Was serdecznie o pomoc w formie darów w na
turze, jak puszki i artykuły żywnościowe, robótki ręczne, 
fartuszki, sukienki, przedmioty domowego użytku itp., kto 
zaś życzy sobie, może przesłać gotówkę.

Upraszamy gniazda, zwłaszcza żeńskie, by urzą
dziły na Targach Sokolich własne kioski lub stoły, by w 
ten sposób wydatniej osiągnąć większy skuces na cel szla
chetny.

Upraszamy skierować wszelkie zawiadomienia, 
zgłoszenia darów w naturze i w gotówce na adres przewo
dniczącej Targów Sokolich — dhny AnieliZapytowskiej, 
wiceprezeski Okręgu XIII Sokolstwo: 5216 Mitchell Ave., 
Detroit 11, Michigan, Telefon IV. 1712.

Upraszamy również Sokolice gniazd detroickich o 
zgłoszenie się z pomocą osobistą podczas Targów Sokolich 
— gdyż wydawane będą gorące potrawy dla gości.

Wszystkich Sokołów, Sokolice, młodzież sokolą i 
całą Polonię prosimy o liczny współudział i przybycie na 

: Targi S.okole w sobotę i w niedzielę, 28 i 29 września, br., za 
co z góry dziękujemy i kreślimy się sokolim — Czołem!

cznej Okręgu na którym ustalo
ny zostanie program pracy wy
chowawczej aż do Zjazdu i Zlotu 
Rady Okręgu XIII Sokolstwa ja
ki się odbędzie w Lansing, Mich. 
Miejsce Zjazdu Komisji Tech
nicznej podane będzie później.

Komisja Techniczna Okręgu 
Składa Podziękowanie

Aniela Zapytowska prezeska 
Aniela Zaucha sekretarka 
Lillian Zabojska naczelniczka. 
Maria Stanowska kasjerka.

Komisja Techniczna Okręgu- 
XIII składa serdeczne podzię
kowanie komitetowi “Dnia Soko
lego” z dhem L. Klattem i Druh
nami S. Maziarz i Ireną Ci
chocką na czele za tak pięknie 
ujęty i przeprowadzony pracą. 
Dzięki Wydawnictom i polskim 
Stacjom Radiowym za reklamę, 
gniazdu 31 i 86, dhowi J. Stano- 
wskiemu, dhowi Maziarz, dhnie 
Prusik, dhowi Tom. Pilchow- 
skiemu ,dhowi R. J. Jóźwiakowi 
prezesowi Okręgu, oraz wszyst
kim tym którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do tak 
wielkiego powodzenia “Dnia So
kolego.

Tomasz Ubik prezes
■on. Lendo , sekr.

Z ŻYCIA OKRĘGU XIII

Zasłużone gniazdo na wszy
stkich polach naszego życia, 
obchodzi w roku bieżącym 
czterdziestą rocznicę istnienia.

Ma za sobą wspaniały re
kord w dziedzinie pracy mło
dzieżowej, ponadto pracy spo
łecznej i narodowej, gdzie 
świeci przykładem.

Z okazji tej rocznicy, od
prawiona będzie żałobna msza 
w kościele św. Jana Kantego, 
dnia 1 października, 1946, 
ku pamięci zmarłych człon
ków gniazda.

Na intencję dalszego roz
woju gniazda, odprawiona bę
dzie uroczysta msza w nie
dzielę, 20 października w 
miejscowej świątyni, w której 
uczestniczyć winni obowiąz
kowo wszyscy członkowie i 
członkinie, towarzystwa i o- 
bywatelstwo miejscowe pro
szeni są o wzięcie w nabożeń
stwie tem udziału..

Jubileuszowy bankiet od
będzie się w kwaterze gniazda 
pn. 140 Pennsylvania Ave., w 
sobotę, 26 października. Do 
stołu biesiadnego zasiądą wy
bitni • obywatele dzielnicy, 
członkowie i członkinie brat
nich gniazd, reprezentanci 
różnych organizacyj. Dnia na
stępnego odbędą się tak zwa
ne ‘poprawiny,’ których gość
mi będą uczestnicy bankietu 
z dnia poprzedniego, towarzy-

------ *-------------- pisze B. Lendo —

$5.00 Na Polską YMCA 
Zamiast Kwiatc v Na Trumnę

Gniazdo 939, którego preze
sem jest dh Stanowski, z kasy 
wyasygnowało sumę $5.00 na po
moc młodzieży w Polsce na Pol
ską YMCA zamiast kwiatów 
trumnę.śp. J. Góreckiego.

na

Gniazdo 336 z Jackson 
Pierwsze

Detroit 7, Mich, celem przygo- 
'-wania kompletnego finansowe- 
’o sprawozdania.

Czołem!
JJ. Stanowski przew.

Gniazdo 336 z Jackson, 
Mich, pierwsze z gniazd w Okrę
gu odpowiedziało Komisji Soko
lic na rozesłane listy asygnując 
z kasy $10.00 na pomoc przepro
wadzenia “Targów Polskich,” ja
kie się 'odbędą w sokolni gnia
zda 31, dnia 28-29 września.

ZaZrządy gniazd proszone o 
odpowiedzi na adres przewodni
czącej dhny Zapytowskiej — 
5216 Mitchell, Detroit, U, Mich.

Prośba Przewodniczącego 
Komitetu Balu

Prośba o Zwrot Biletów 
z Balu “Athletic Frolic”

Fro-Komitet balu “Athl.etic 
lic” Komisji Technicznej Okręgu 
XIII raz jeszcze zwraca się z 
prośbą o zwrot biletów co u- 
możliwi komitetowi przygotowa
nie sprawozdania przed likwida
cyjnym posiedzeniem jakie ma 
zwalać przewodniczący -komitetu 
“Dnia Sokolego” Druh Leon 
Klatt.

Turniej Gry w Golfa
W niedzielę 15 września w 

Jackson, Mich, odbędzie się tur
niej gry w golfa (18 hole tourna
ment zespołów i pojedyńczych o 
mistrzostwo w Okręgu XIII. Za
pisy i registracja w Sokolni gn. 
336 — 1423 Joy Ave. Jackson, 
Mich, w sobotę 14 września od 
godziny 3-ej popołudniu, wie
czorem wspólny obiad, taniec, o- 
pracowanie warunków turnieju i 
posiedzenie kapitanów na r. 1947. ■
Wpisowe $3.50 na pokrycie kosz
tów, gry, tańca, oraz obiadu. 
Szczegóły nadeszle do każdego 
gniazda komitet z gniazda 336 w 
porozumieniu z Komisją Techni
czną Okręgu.

Miesięczne Posiedzenie
Gniazda 79

Niniejszem zwracam się z 
prośbą do wszystkich tych, któ
rzy otrzymali bilety na ostatni 
bal Komisji Technicznej Okręgu 
lub też mają jakie rachunki do 
płacenia, o łaskawe nadesłanie 
takowych na adres 4738 Riopelle

W piątek 13 września we 
własnej Sokolni przy Junction 
odbędzie się miesięczne posie
dzenie gniazda 79. Początek o 
godzinie 8-ej wieczorem- Uwa
ga. Ci którzy zalegają z opłata
mi miesięcznemi proszeni o u- 
iszczenie się z takowych by 
uniknąć suspendowania. To samo 
dotycz ydziatwy. Czołem!

Do Dziatwy i Młodzieży 
Okr. XIII. Sok.

placówkę swą popierające, 
jak również przyjaciele’’sym
patycznego gniazda. Dla wy
żej wymienionych, wstęp na 
poprawiny będzie wolny; do
borowa orkiestra grać będzie 
do tańca.

Uważamy sobie za obowiązek 
pogratulować kochanej dziatwie 
i młodzieży Sokolej Okręgu XIII 
za tak godne wystąpienie w pro
gramie “Dnia Sokolego” jaki się 
odbył w Keyworth Stadium w 
Hamtramck. Prawda że podczas 
gorących dni letnich kiedy inna 
dziatwa spędzała dni na waka
cjach to nasza brać Sokola ciężko

Odezwa Do Wszystkich 
Członków Okręgu XIII Sok.

Druhny i Druhowie: Stara
niem Komisji Sokolic Okręgu w 
sobotę 28 i niedzielę 29 września 
w Sokolni gniazda 31 — 2651 
Harpęr ul. odbędą się t. z. — 
“Targi Sokole.” Komisja Soko- 
kic Okręgu XIII apeluje do Was 
wszystkich Druhny i Druhowie o 
pomoc w formie darów w natu
rze, jak puszki i artykuły spo
żywcze, materjały, robótki ręcz
ne przedmioty domowego u- 
żytku itp. Upraszamy skierować 
wszelkie zawiadomienia, zgło
szenia darów w naturze i w go
tówce na adres przewodniczącej 
“Targów Sokolich” dhny A. Za
pytowskiej, wiceprezeski Okręgu 
— 5216 Mitchell, Detroit 11,
Mich. Upraszamy również Soko
lice gniazd detroickich o zgłosze
nie się z pomocą osobistą^ gdyż 
podczas “Targów Sokolich” po
dawane będą ciepłe przekąski 
dla gości. Gniazda proszone o u- 
rządzenie swych własnych kios
ków. Czysty dochód na pomoc 
dziatwie w Polsce na “Polskie 
YMCA. Czołem!

A. Zapytowska prez.
Kom. Sok. Okręgu.

A. Zaucha sekr.
L. Zabojska naczel.
M. Stanowska kasjerka.
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DB. T. A. STARZYŃSKI
MARIA KORFANTY .......
JAN GARBIŃSKI ...........
GUSTAW PIEPRZNY ....
JOZEF WALCZAK .........
W. 3. LASKA ....................
IŁ WASILEWSKI ...........
ES. S. E. NIEDBALSK1

..............................................   PnoM
.. Wiceprezeska 1 Organizatorki

,...,.. . w ¡............ Wiceprćz«»
.......... ............. ............ Naczelan 

.......... .   SekrMan 

....................     Ku)*  
.................    Redakto 
.. .................................  Kapei»

CZŁONKOWIE WYDZIAŁU —A. Brzozowska, G. Hartm.m, W. Karlak, 
W. Komorowski, S. Piechowski, J. Szwcnderski. W. Zieliński

Kablogramowy adres Sokolstwa Polskiego w Ameryce jest naztepnjMr 
POLFALCOK FITTSBULGH, PA.

Posiedzenia Przewodnictwa odbywają sie w drugi czwartek kakdego 
miesiąca.

MISTRZ KAPITUŁY — DR. ROMUALD OSTROWSKI
60 Douglas Street, Łammond, Ind.

. PREZESI: OKRĘGOWI: '
Okr. I. — Seget Ignacy

28 Robinwood Terrace, Linden N. J.
Okr. H. — Dziekanowski Bruno

2338 S. Marshall Blvd. Chicago, 23, 111. '
Okr. IV. — Wojciechowski Józef

702 E. 23rd St. Erie, Pa.
Okr. V. — Kołakowski Henryk

119 Olive Street, Meriden, Conn.
Okr. VI — Stachowicz Edward

909 W. Napier Street, South Bend 19, Ind.
Okr. VII — Maziarz Wincenty

225 Dickson Street, Duryea, Penna.
Okr. VIII — Zawada Franciszek

45 Windsor Street, Thompsonville, Conn.
Okr. IX. — Stęnelik Jan

158 Roycroft Street, Rochester 5, N. Y.
Okr. X. — Sieczkowski Antoni

155 Derby Street, Salem, Mass.
Okr. Xn. — Jasiński Czesław

111 So. Broadway, Baltimore 31, Md.
Okr. XIII — Jóźwiak Robert

2941 Biddle Avenue, Wyandotte Mich.
Okr. XVI. — Rybicki Walerjan

2144 Indianapolis Blvd., Whiting, Ind.

WICEPREZESKI:
Okr. I. — Łukowska Marja

115-20, 225 St. St. Albans, L.I.N.Y.
Okr. II. — Rutkowska Józefa

1827 Sb. Wolcott Ave. Chicago 9. Ill.
Okr. IV. — Żmudzińska Rozalja

62 Gregory Street, Pittsburgh 3, Pa.
Okr. V. Zielińska Marja

163 Maple Street, Bridgeport 8, Conn.
Okr. VI. — Szmyd Emilja

1224Vi Western Avenue, South BendJ 9, Ind.
Okr. VII. —
Okr, VIII. — Szatrowska Irena

332 Grandy Road, Chicopee,' Mass:
Okr. IX. — Oszywa Apolonia

.2111 Hudson Avenue, Rochester 5, N. Y.
Okr. X. — Pianka Bronisława

Box 188, Hope Valley, R. I.
Okr. XII. — Chrul Leokadja

2017 Eastern Avenue, Baltimore 31, Md.
Okr. XIII. — Zapytowska Aniela

5216 Mitchell, Detroit 11, Mich.
Okr. XVI. — Plumkowska Józefa

212 — 156th Street, Calumet City, Ill.

SEKRETARZE OKRĘGOWI:
Okr. I. — Just Wanda

207 — 16th Avenue, Newark 3, N. J.
Okr. II. — Lamperski Antoni

6223 So. Karlov Avenue, Chicago 29, Ill.
Okr. IV. — Dybas Władysław

R. D. No. 2. Ford City, Penna.
Okr. V. — Zawisza Edward

183 Crown Street, Meriden, Conn.
Okr. VI. — Moskwiński Alojzy

641 N. Johnson Street, So. Bend 19, Ind.
Okr. VH. — Jackowski Jan

208 Crane Street, Minooka 6, Penna.
Okr. VIII. — Łakoma Stanisława

291 Front Street, Chicopee, Mass.
Okr. IX. — KoW&lski Jan

34 Vose Street, Rochester 5, New York.
Okr. X. — Sepucha B. Karol

105 Derby St., Salem, Mass.
Okr. XII. — Różański Szczepan

800 S. Streeper Street, Baltimore 24, Md.
Okr. XIII. — Lendo Bronislaw

3596 — 29th Street, Detroit, 10, Mich.
Okr. XVI. — Preisig Józef

547 Wenthworth Ave. Calumet City, Ill.

Dzień Sokoli Okr. XIII w Hwtramck, Mich.

Zycie Sokole w Okręgu Na Nowych Drogach, odżyło i Bije 
Silnie Jak Nigdy Przedtem.

<&>■

Już od wczesnego rana dnia 
24 sierpnia, sobota, ruch i gwar 
jakiś niezwykły panuje w sokol- 
ni gn. 31 przy Harper i Chene 
ulicy. To dziś rozpoczyna się 
“Dzień Sokoli” a tu w sokolni 
odbywa się registracja zawod
ników i zawodniczek; pierwsi 
przybyli, specjalnym busem, dru
howie i druhny ■— młodzież z 
gn. 336 z Jackson, Michigan z 
Dh. L. Żabińskim na czele, i cała 

moc starszyzny. Za nimi spe
cjalne busy przywiozły młodzież 
i dziatwę z Saginaw, Mich. Gn. 
124 i 871 z Dh Prez. Haremskim 
i Wolnym na czele. Gn. 699 z 
Toledo z dhną M. Paszek i opie
kunkami dziatwy. Komitet regi- 
stracji z Dh Nacz. Okr. T. Ubik, 
dhna L. Pilchowska i M. Sta- 
nowska, witał wszystkich ser
decznie. Mile się szczególnie wi
działo karną drużynę z Saginaw, 
Mich. Gn. 124 i 871 od lat poraź 
pierwszy biorącą czynny udział 
w “Dniu Sokolim.” Później zare- 
gistrowały się Gniazda miejsco
we 821, 799, 31, 823. Do zawo- 
dów zaregistrowała się kolosalna m 
liczba zawodników i zawodni
czek 103, zaś do ćwiczeń 153.
Punktualnie o godz. 1:30 po po- A

tak dużo tej młodzieży zrobili, w 
ostatnich miesiącach prez. Okr. 
R. Jóźwiak jeździł z Kom. Techn. 
Okr. od gniazda do gniazda na 
ćwiczenia i osobiście sprawdzał 
stan klas ćwiczących. Stał on w 
Trybunie ze zmarszczoną brwią, 
groźny ale do głębi serca odda
ny młodzieży, i za to przez nią 
kochany, a tern samym doda
jąc jej. jeszcze więcej sokolej 
werwy. Po defiladzie odśpiewa
no hymny narodowe, oddziały w 
podstawie na Baczność! Naczel
nik Okręgu Dh T. Ubik podcho
dzi w asyście naczelniczki dhn. 
L. Zabójskiej do głównej Try
buny i wśród ciszy, przerywanej 
tylko oddechem klas .ćwiczą
cych zdaje rapoft Prez. Okręgu. 
Prez. odszedł do mikrofonu i sło
wami: “Czołem Wiaro Sokola” 
powitał klasy. Jak na sygnał za
czarowanej laski z przeszło 200 
młodych piersi wyrwał się o- 
krzyk, “Czołem Druhu Prezesie!” 
Następnie wymarsz z boiska i 
rozpoczęły się finały lekkoatle
tyczne. Po Finałach młodzież 
żeńska pod kierownictwem Dhny 
Naczeln. Okr. L. Zabójskiej od
tańczyła z werwą Krakowiaka, 
dalej dziatwa wystąpiła z ćwi
czeniami z wstążkami pod kie-

(ciąg dalszy na str. 10-ej)

nej. Oby tylko jego słowa w 
czyn naszą młodzież obróciła. Po 
nabożeństwie temi samymi ulica
mi powrócono do sokolni gn. 86 
na wspólny obiad. Wymarsz wy
kazał potęgę Sokolstwa Okr. 
XIII. w zupełniści. Po raz pierw
szy, tak licznie zebrana brać So
kola wzięła udział w wymarszu, 
że aż oko się radowało widzieć 
jednolicie umundurowaną mło
dzież, dziatwę, sokołów i soko
lice.

O godz. 2-.ej popołudniu roz
począł się program w Keyworth 
Stadionie. Na trybunach liczna 
publiczność a wgłównej łozy Pre
zes Okręgu XIII. dh R. Jóźwiak 
z zarządem Okręgu. Defiladę 
prowadził Naczelnik Okręgu Dh 
T. Ubik z dhn. nacz. L. Zabójską 
za nimi instruktorzy i instruktor
ki a później młodzież i dziatwa 
żeńska i męska. Dumnie kroczy
ła młodzież i dziatwa przed try
buną prezydjum, bo przecież tam 
był zarząd z prezesem, którzy

łudniu rozpoczął się program w 
Keyworth stadionie. Zawody e- 
liminacyjne zostały sprawnie 
przeprowadzone w 2 i pół godzi
nach wyłonili się finaliści do za
wodów w niedzielę (103 dziatwy 
i młodzieży). Niemała w tern też 
zasługa młodych sędziów Lekko
atletycznych, z dhem L. Petry- 
kowskim, głównym sędzią i Wal
ter Grabowskim, starter na cze
le. O godzinie 4-ej popołudniu 
rozpoczęły się próby ćwiczeń i 
popisów, które prowadzili, na
czelnik Okręgu T. Ubik, naczel
niczka Okr. L. Zabójska, oraz in
struktorzy: Leonard i Edward 
Petrykowscy, Staś Jakubecki, o- 
raz dhny instruktorki: M. Jen- 
drowska i Mania Slugaj z Jack
son, Mich. Próby trwały do g. 
6:15 wiecz. Próby wykazały pięk
ne owoce ujednostajnionego pro
gramu Kom. Techn. Okr. XIII 
oraz wysoki poziom klas ćwiczą
cych, chociaż młodych wiekiem 
(niektóre istnieją 6 miesięcy tyl
ko), ale już zahartowanych wie
dzą Sokolą. Z Zpróby widzowie 
byli bardzo zadowoleni z wy
jątkiem Naczelnika Okręgu dh T. 
Ubik — dhna L. Zabójskiej i 
grona instruktorskiego, którzy 
nigdy nie powiedzą •— to dobrze, 
dosyć. Po wspólnej kolacji w 
sokolni gn! 31, zmęczona dziatwa 
udała się do swych kwater na 
spoczynek, zaś młodzież i starsi 
udali się na pierwszy w histo- 
rji Okr. XIII własny bal Ko
misji Technicznej, w Sali Domu 
Polskiego przy Chene i Forrest. 
Bawiono się wesoło po polsku 
przy dźwiękach świetnej or
kiestry gn. 336 z Jackson, 10-ciu 
muzykantów, pod batutą dha Ro
galskiego. Z całą pewnością dłu
go Polonja Detroicka będzie pa
miętała ten pierwszy udany wy
stęp czysto polskiej orkiestry. 
Tańczył stary i młody, Ajrysz i 
Polak, nad tą pięknie udaną im
prezą czuwał niezmordowany 
pracownik Sokoli i wielki przyja
ciel młodzieży Dh J. Stanowski 
wraz ze ś vietnie dobranym komi
tetem.

W niedzielę, 25 sierpnia o g. 
9:30 wyruszono ulicami miasta 
Hamtramck z Sokolni gn. 86 do 
kościoła Św- Florjana, gdzie 
wzięto udział w uroczystym kaza
niu i Mszy Św. piękne i podnio
słe kazanie wygłosił kapłan pa
triota Ks. Walkowiek do Sokołów 
i młodzieży Sokolej tu zrodzo-

Dr. L. Jabłoński Zmarł w Kaliforni.

wiodły i zatrucie promienia
mi X spowodowało Jego 
śmierć, jaka nastąpiła podczas 
Jego wywczasów w Kali- 
forni.

Dr. L. Jabłoński udzielał 
się też wiele pracy społecznej 
swego czasu i żywy udział 
brał -w życiu tutejszej mło
dzieży.

W Sokolstwie wiele też 
pracy położył, najpierw kiedy 
przy 18-ej ulicy organizowa
no chór sokoli. Był w jego po
czątkach nietylko czynnym 
członkiem ale też jako u- 
rzędnik zarządu przyczyniał 
się do podniesienia ducha pol
skiego i zachęcał młodzież do 
organizowania się.

Gdy zreorganizowało się 
przed paru laty Gniazdo 449 
w Pittsburghu stanął na jego 
czele jako pierwszy prezes te
goż gniazda wiele wkładając 
swej inicjatywy. Żywy też 
przyjmował udział przy or
ganizowaniu klubu szybow
cowego sokolego jaki przed 
wojną drugą światową Prze
wodnictwo Sokolstwa w Pitts
burghu organizowało.

Odszedł od nas człowiek 
pełen zapału i energji w sile 
wieku, bo zmarł licząc za
ledwie 55 lat. Pozostawił w 
nieutulonym żalu żonę Mał
gorzatą, dwu synów w Pitts
burghu dra Lawrence Jr. i 
dra Richarda -— też członka 
gniazda 449 — oraz najmłod
szego syna, szeregowca Jana, 
stacjonowanego w Fort Sam 
Houston, Texas.

Sokolstwo a szczególnie 
gniazdo 449 łączy się z Ro
dziną w tej smutnej chwili i 
przesyła wyrazy prawdziwego 
współczucia.

Biuro optyczne i radio-te- 
cłpiczne w Pittsburghu pro
wadzą po ojcu, jego synowie 
drży Lawrence Jr. i Richard.

Przed tygodniem szybko 
rozeszła się wiadomość w 
Pittsburghu i okolicy o śmier
ci zasłużonego działacza spo
łecznego i organizacyjnego 
dra Lawrence Jabłońskiego, 
członka Gniazda 449 w Pitts
burghu.

Dr. Jabłoński znany był 
też dobrze w kołach amery
kańskich jako optometry sta i 
radio-technik. Urodził się w 
Chicago i tamże ukończył stu
dia w kolegium Najświętszej 
Panny i Northern Illinois Col-i 
lege of O.pthalmology.

Do Pittsburgha przybył: 
przed trzydziestu laty i otwo
rzył swoje tu biuro jako 
optyk, poświęcając się na
stępnie też jako radio
technik. W pracy tej, z przy
rządami dalekiemi jeszcze, 
przed laty od doskonałości, dr. 
Jabłoński odniósł bardzo po
ważne poparzenia na skutek 
radio-aktywności, które w o- 
statecznym wyniku doprowa
dziły do amputacji lewej ręki 
przed dwu laty. Lekarze spo
dziewali się, żę amputacja ta 
uratuje życie dra Jabłońskie
go, nadzieję ich jednakże za



/
8 SOKÓŁ POLSKI — 12 Września, 1946.

ŁS

HAVE YOU HEARD

District No. 6, So. Bend, 
Indiana is determined to be
come one of the most active 
and progressive districts in 
the Falcon organization. Due 
to the transfer of three (3) 
nests from the Muskegon 
area to District No. 13, its 
membership has been cut 
considerably. However, this! 
has not dampened their Fal
con spirit. On the contrary’ it 

the 
the 
and

thinkers instead of go getters. 
Good Luck.

[-the use of the Stadium. Vice, 
President Druhna Zapytow-i 
ska- gave free vent to her 
feelings and with 
tion thanked the 
their fine turn 
pleaded with the
send their off spring to the 
Falcon Recreation Centers 
where they will find trained!

great emo- 
Nests for 
out. She 

parents to

has. injected more vim, vigor, 
and determination, into 
efforts of the officers of 
district, to build it up 
compensate for the loss.

Effort Will Be
Compensated

Additional Cash Awards

Golf is becoming a very! 
popular sport with the Fal-e 
cons. At the present time Nest 
276 of Muskegon, Mich, leads 
in this particular field. A 
large turnout assured the 
success of their 3rd annual 
tourney, at the Lincoln Golf 
Club.

Pres. Stachowicz with 
cooperation of the district of
ficers and 5 nests comprising 
the district at the present 
time are determined not only 
to gain the lost membership 
but to double i t. 
what we call “True 
Spirit.”

the

That’s
Falcon

The district offers valuable 
cash prizes for new members 
enrolled during the current 
membership drive. The prizes 
are as follows: Cash award 
of one dollar for each insured 
adult member. Seventy five 
cents for each insured juve
nile member. Fifty cents for a 
non insured member.

Following are the winners:
Bill Majewski won a blind 

bogey that featured a tourna- 
ment held by the Polish Fal- 

[con at the Lincoln Golf Club. 
[He had a net of 85. Joe Ko
ihansky had a 74 for a low 
medal for the meet, with Ed. 
Douglas, Henry Niemc^ak, 
and H. Ryznar getting 76’s.

John Swiatek 78. John Mina- 
rovic won low putts with 29. 
Other prizes, Most twos, Ray 
Pawlak, most threes A. Lo- 
dzinski, most fours Frank 
Kwiecien, most fives. Jim 
White, most sixes, Al Cayo, 
most sevens S. Majewski, 
high score Al Lake and Joe 
¡Ciezak, consolations Joe Po
lak, F. Kuznior, Walt Ma
jewski, Ray Naruskiewiez 
Walt Cwynar Len Pickle, Jno. 
Kielbus Jim Meyers 58 
completed. Let’s hear more 
from the Falcon sports com
mittees. Thank You.

Ten dollars to the 
signing up the largest number 
of members in the adult class. 
Ten dollars to the nest sign
ing up the largest number of 
members in the juevnile class.

nest

Special Cash Prizes

Ten dollars to the nest! 
that will sign up the largest 
membership in all 3 classes 
insured, regular and juveniles. 
These unusual cash prizes 
should be an incentive to the 
many members who care to 
earn extra dollars for them
selves.

First Post War “Falcon Day” 
celebration of District No. 13. 
Detroit Mich, a Huge Success.

About 300 young Falcons 
and Falconettes represented 
the following nests and part- 
icipaded in the events:

Nest 124, 871, 781, Saginaw, 
Mich. 336 Jackson, Mich, and 
669 Toledo, Ohio. The first 
prize was taken by Nest .336 
Jackson,. Mich, for- garnering 
the largest number of points 
in all events. Second prize 
was copped by Nest 781 Fal
conettes of Saginaw, Mich. 
Dh Ubik was in charge of the 
program.

A Solemn High Mass of 
[Thanksgiving was offered by 
Rev. Bartkowiak Pastor of St. 
iFloryan’s Parish. Rev. Bart
kowiak, in his sermon en
couraged the Falcons in 
general and the Falcons of 
¡District 13th, in particular to 
continue their noble work 
with our youth who today, 
more than ever before need 
our help to achieve a respect
ful and useful place in adult 
society.

President Druh Jozwiak 
thanked the Technical com
mittee for the well executed 

inspiration to program. He also thanked the

This writer had the honor 
and pleasure of participating 
in the last meeting of District 
No. 6, held at the very fine 
Home of the R. M. Falcons. 
A fine Falcon spirit of co
operation among officers and 
members prevails which is 
the secret of-their success. We 
are certain that District No. 6, 
will reach the goal it has set 
for itself in the current 
membership drive. Presently 
the district’s membership is 
a little over 1,300. The drive 
ends October 1. On to victory 
South Benders, and La Porte.; 
You are an
many of us who are wishful School, Board of Detroit for

SWEDEN’S ‘BABE DÏDRICKSON’ SEEKS NEW
800-METER MARK

Says Farm Work Is Responsible For Ability as 
All-Around Sportswoman.

•r
Twenty-four-year-old Anna the meet and has been run-

leaders to guide and direct ¡Larson, the “Babe Didrikson ning since, 
’therf in a wholesome and of Sweden,” cares more about 
creative program for a ¡her spiked shoes than the Aims For New York 
successful and useful life. ¡latest coiffure.

I •
Scandinavia’s leading 

The school gong beckons¡vi’pman athlete, who estab- 
us once again to the portals lished a two-minute 13-second 
of learing for another ten! world record for 800 meters, 
months preparations along has been running in competi- 
the road of life. We must be tion for three years. She set 
healthy and strong to carry the record at Stockholm sta- 
the load. [dium last year as an “un-

How better can we prepare I ^noVvn‘ 
our selves physically than ¡~’ 
by joining the- Falcon gym¡ cache her. parents entered 
classes. The classes are now in her in a meet in 1943 with- 
progress in every nest. out her knowledge. She won

Anna, who twice since set
ting a new record for 800 
meters has run the distance 
below the time for the old re
cord, hopes to cover the dis
tance in two minutes and 10 
seconds before this summer is 
over.

She explains that “I love to 
run.” She has worked many 

She started running be- hours in the fields to 
strengthen her muscles.

Even if her running offers 
her opportunities t o visit 
other countries she will “al
ways return to the farm.”

Falcon Nest. 276 Muskegon, Midi. Defeats

Bârberinis to Win Greater Muskegon

Skilled at Other Sports
i

Anna, who weighs about 
T05 pounds, also is quite a 
skiier and skater. She has 
won several provincial meets 
in recent years.

Recently it was reported 
that Anną soon would marry 
Verner Lindblom, a well- 
known Swedish football play
er, who lives near her parent’s 
farm close to the town of . 
Nora in southwest7 Sweden.

But Anna says' that she 
has no plans to “stop running 
soon.” ; > \ .

Like other girls, Anna likes 
to dance. However, her train
ing schedule does not give her 
much time for partying and 
she admits that “I usually 
keep my spiked shoes more 
carefully that my hair.”

Anna’s success has revived 
the interest of the Swedish 
sports public i n women’s 
competitions.

Anna now gets many in
vitations to compete in . ■ 
various meets.

She generally carries .her 
mascot — a little puppet 
bear — when taking part in 
meets. In running her best 
distance — 800 meters — she 
leaves the bear at the finish 
line before starting.

In the field, the Polish nine 
played flawlessly ’behind. 
Strach. Outstanding fielding 
plays by Galat, Hornik and! 
Tony Tejchmain the Falcon! 
outfield kept Strach out of 
trouble. Tejchma turned in 
the game’s most sparkling 
play when he threw a perfect 
strike. fro mdeep. right field [ 
to Borgesoh at third, nipping 
Mel Meyers, who was round
ing the bases for Barberinis; 
on Red Hansen’s sharp single.

The: losers, after counting 
once in the sixth on hits by 

! Meyers,.. Hansen and Dave 
111 a fen brack, staged . an up
rising in the final inning with 
Charles Peterman smashing a 
double of Borgensons’ glove 
to drive across Howard Clark, 
relief pitcher, and Barney 
Oullette, who had hit safely.

Galat, Hornik Borgeson and 
Strach turned in two .hits 
each for the winners, with 
Oullette and Hansen leading 
the Barberini offense. The 
Falcons took the first game 
of the series 2 to 1 Monday 
night.

The Polish Falcons, with 
speed and power aplenty, and 
probably the strongest de
fensive squad ever aseembled 
here, ruled Greater Muskegon 
Class A softball today, after 
winning the second game of 
a two-out-of-three playoff 
series from Barberini Markets 
at the Lakefront diamond 
7-3.

With ex-servicemen at 
virtually every position, the 
Falcons resumed their win
ning ways this season after 
dissolving in 1941 when the 
shadow of war fell across the 
sport picture. That was the! 
year they narrowly missed 
taking a state softball 
championship.

Their bats, ineffective for 
three inngs as Burly Kiracofe, 
Barberini ace, hurled almost 
perfect ball, the Falcons ex
ploded in the fourth frame 
with a «»six-hit attack that 
drove home five runs.

Ted Galat touched off the 
rally with a lien triple to 
left center. John Hornik 
bounced a single over third to 
score Galat and Allie Bor- 
gesota doubled to center, scor
ing Hornik. Lefty Karchinski 
hit safely, later crossing the 
plate when Joe Gerrans beat 
out a slow roller. Pitcher Ed 
Bobo Strach dropped a double 
back of first base, to drive ini 
Gerrans before the Falcons is tops in Falcon sports pro- [ 
cooled off. [gram. Keep up the good name.1

$400,000 Za Zabitych 

w Jerozolimie.

Barberinis 000 001 2—3 9 2
Falcons ... 000 520 x—7 10 0

Kiracofe, Clark and Hager; 
Strach and Majeski.

Fine team work boys. We 
are proud of.you indeed. So 
far Nest 276 in Muskegon

Krewni 91 Brytyjczyków, 
Arabów i Żydów, urzędni
ków którzy zginęło w wysa
dzonym w powietrze hotelu 
King David, kwaterze rządu 
palestyńskiógo otrzymają re
kompensatę na ogólną sumę 
$440,000 — donosi dziennik 
arabski Al Difaa. Stosowane 
od tego czasu środki bezpie
czeństwa będą kosztowały 
rząd palestyński $1,600,000.
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DR. MIROSLAV TYRS.
<©>■

The creator of Sokol Idea, members from 76 different 
units drilled. This gathering 
was a great success for the 
Sokol movement and for Dr. 
Miroslav Tyrs who was ac
corded great and enthusiastic 
demonstrations of gratitude. 
The instructors (cvicitele) of 
the Prague Sokol gave a 
silver wreath to Tyrs and the 
majority of Sokol units made 
him their honorary member.

■•••• •

'**

Miroslav Tyrs, was born at 
Decin on September 17, 1832. 
The revolutionary year of 
1848 made him an ardent 
patriot. During his studies at 
the University of Prague. 
Tyrs attended the gymnastic 
institute of Jan Malypetr for 
three years and then was in
structor in the gymn. insti
tute of Ferd. Schmidt.

In 1858 as tutor in the 
family at Novy Jachymow he 
met Jindr. Feugner, a man of 
high intellectual culture and 
that led to the intimate friend
ship which was severed only 
by death of Fuegner, who was 
ten years older than Tyrs and 
died in Prague on Nov. 15, 
1865.

On July 27, 1860j Tyrs was 
at the University of Prague 
and inspired by conversation 
with Fuegner, Tyrs began to 
-realize the great idea: the 
foundation of an organization 
which would tend to educate 
the whole nation by perfect 
and methodical gymnastic 
exercises to high national 
aims, such as valor,' fresh 
strength, physical and moral 
health.

On February 16, 1862, the 
Sokol Association, the parent 
body of all the Sokol organiza
tion in all parts of the world, 
was founded in Prague, Jindr. 
Fuegner was elected first pres, 
(starosta) and Tyrs chief in
structor (nacelnik). The 
founding of Prague Sokol 
created considerable stir in 
Bohemia, Moravia and further 
units arose in Lublan 1863 and 
the first Czech Sokol in the 
United States was founded 
on February 14, 1865. in St. 
Louis, Mo.

In 1862-63 Tyrs compiled 
a Czech gymnastic comen- 
clature and with a wonderful 
inspiration made all the terms 
of so appropriate and so 
succinct that an English ver
sion would require a first 
class master of both the Czech 
and the English languages.

On January 15, 1871, the 
first issue of the monthly 
“Sokol”, appeared, and Tyrs, 
who was editor-in-chief of 
this publication wrote for 
this first issue the leading 
article “Nas ukol, smer a cil” 
((Our task, tendency and our 
aim), which represents the 
basis of the Sokol idea and 
will remain the evangel of all 
Sokol units forever.

On August 28, 1877, Tyrs 
married Fuegner’s daughter, 
Renata, who has been the 
greatest Sokol women of all 
times. (She died February 22, 
1&37).

Members taking part in 
the procession numbered 1,600 
— and on the display ground 
at the “Strelecky Island” 696

A serious nervous affliction 
sapped his health more and 
more. On June 1, 1884, Tyrs 
resigned the headship of the 
Prague Sokol and the editor
ship of the periodical “Sokol”. 
In a status of nervious tension 
he went away to the Tyrol 
Alps to stay at Oetz in the 
Alpine valley through which 
flows the mountain streamlet 
Aach. On the 8th day of Aug. 
in the year 1884 he went out 
there for a walk and never 
reteurned. His mutilated body 
was found on August 21 in the 
wild stream, and was interred 
first at Oetz and subsequently 
on Nov. 9, 1884, at Prague in 
the same grave, where 
Fuegner lies.

Largest Liner Emerges 

As New Ship After 
Arduous War Service.

The greatest reconditioning 
job in maritime history is ap
proaching its final stages at 
Southampton, England, where 
the QUEEN ELIZABETH world’s 
largest passenger liner, is being 
groomed to launch the career 
postponed by war for more than 
six years, Cunard White Line 
Star Limited announced.

Following completion of her 
arduous war service, the 83,673- 
ton vessel is being rapidly trans
formed into a new ship. Con
struction work halted by the war 
is being completed. The gray 
warpaint that shrouded the ship 
when she slipped across the 
Atlantic in March 1940 on the 
first of many vital war missions, 
has been replaced by the colors 
of peace, shiny black hull, gloam
ing white- superstructure, and red 
and black funnels, the colors of 
the Cunard line. Thirty tons of 
paint were needed to cover the 
ship’s million square feet of 
exterior surface.

As soon as the interior 
restoration job is completed, 
furniture and furnishings includ
ing ten miles of carpets, which 
have been stored througout the 
war, will be put on board. 
Decorative works of art, many of 
them unfinished in 1940, will be 
installed. In August the QUEEN 
ELIZABETH will enter the King 
George V Graving Dock, where 
examination of the four propel
lers, each weighting 32 tons; the 
giant 140-ton rudder; and other 
underwater parts will take place.

By fall the QUEEN ELI
ZABETH, world’s largest ship — 
and virtually a new vessel, will 
be ready for her maiden voyage 
as a passenger liner.

Stamp collectors will be inter
ested to know that as souvenir 
of this historic voyage, first day 
covers wil be prepared by the

POLISH-BORN Waldemar and
Anna Maslanka, left, arrive at a 

hostel for bombed-out children in 
■Warsaw seeking clothing to replace 
their ragged garments. Other chil
dren eagerly await their turn, upper 
right, as Anna holds her new outfit 
just received from an UNRRA rep
resentative and Waldemar is given 
¡the first shoes he has had in six 
¡years. Completely outfitted, lower 
fight, in clothing collected in the 
United National Clothing Collection 
last Spring, they are in high spirits 
•—their self-respect restored. Mil
lions overseas still are destitute. 
Start now collecting all the cloth
ing, shoes and bedding you can 
spare. Give them to the Victory 
Clothing Collection for overseas relief.

Seamen’s Chruch Institute of 
New York. Orders for these 
covers at fifty cents each, should 
be sent to First Day Cover 
Agents, 25 South Street, New 
York 4, N. Y.

TERMINAL LEAVE 
PAY.

Application blanks for 
filing Veterans Terminal 
Leave Pay are now obtain
able at all post offices and 
postal-sub-stations in all 
areas. After completing the 
form, don’t forget to have it 
notorized, otherwise it will 
be void and another thing, 
don’t forget to send your dis
charge papers along with îe 
form. If you have any doubt 
about some o f the questions 
in the form, you can obtain 
information at The Veteran’s 
Information Center, The Ve
terans Claim Bureau, Public 
Sq. Bldg., or the U. S. Army 
Recruiting Station.

It is advisable to have a 
copy made of your discharge 
papers, just in case they will 
be needed while the original 
is gone for processing of the 
Terminal Leave Pay.

Save starving women and 
children of Poland. Mail a food 
package today. The need is 
urgent.

Clothing and food well packed 
for export can be mailed in 
boxes averaging two (2) cubic 
feet, weighing no more than 11 
lbs.

RELIEF OF POLAND 
WAREHOUSE

153 West 124th Street
New York 27, N. Y.

Watch Making Proves Interesting and 

Profitable Career.
<&■ ••••

Big Enrollment in Horological 
Institute, Largest in World, 
to Help Fill Critical Shortage 

of Technicians.

Many young men are 
taking advantage of the 
critical shortage of watch
makers and are finding a new 
career for thmselves at the 
Western Pennsylvania Horo
logical Institute, the world’s 
largest school specializing in 
graduating watch repairmen.

The high mortality rate among 
watchmakers of this country is 
due to the lack of apprenticeship 
for over 50 years. There simply 
haven’t been trained replace
ments to take care of the older 
watchmakers who wish to retire. 
The Western Pennsylvania Horo
logical Institute has been striv
ing for the past several years to 
fill for the past several years to 
fill this gap and keep the 
nation’s watches on time.

One of the brightest aspects of 
watchmaking as a career is the 
rumeneration a graduate can ex
pect on campletion of the course. 
Most graduates can look forward 
to an average of $50 to $60 
weekly start, with some of the 
luckier ones earning as high as 
$100 per week, which is the 
highest beginner’s rate.

Course of 18 Months f

The watchmaking course at the 
institute takes 18months. In
dividual instruction permits those 
who learn more quickly to move 
ahead as their skill develops.

The embryonic horologist is 
tested before he is allowed to 
enroll at the institute. The apti
tude tests start off with his be
ing instructed in the assembling 
then allowed one hour to as
semble the movement.

If he fails to complete the 
job in the time alloted, he is 
refused enrollment. This process 
may seem unnecessary to the 
general public, but the Western 
Pennsylvania Horological Insti
tute is justified in being so 
particular about its students be
cause of the technical skill re
quired in this profession.

The institute has students 
from all over the United States. 
Its unique employment assist
ance, which is free to all grad
uates, assures the graduate the 
kind of- job he desires and best 
of all — usually in the section 
of the country he desires to. make 
his home.

We urge our young men and 
some of our young women tech
nically inclined to register for 
this very interesting and profit
able course of watchmaking. Do 
it today tomorrow may be too 

Hate.

FOURTEENTH STREET BANK
1401 CARSON ST. PITTSBURGH, PA.

MEMBERSHIP OF FEDERAL DEPOSIT 
INSURANCE CORPORATION

Skrzynki bezpieczeństwa do wynajęcia
$2.50 na rok i wyżej
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• J. Mierzykowski —
!
’i W Zdrowym Ciele - Zdrowy Duch

Gdy wczujemy się myślą 
w wypowiedziane czy napi
sane słowa w nagłówku. — Co 
też autor miał na myśli wy
powiadając to hasło? Według 
mojego rozumowania, to miał 
na myśli nie tylko zdrowe 
jednostki człowieka, ale rów
nież społeczeństwa i organi
zacji. Ponieważ Sokolstwo 
przyjęło to hasło wprowa
dzając d o swego programu 
ćwiczenia fizyczne, rozumu
jąc, żę przez ćwiczenie ciała, 
zdrowy duch będzie tą siłą 
potężną, która jest zdolna kie
rować jednostką, a przez 
zdrowie jednostek zdrowa i
silna organizacja będzie się żne projekty;

— wiele
zdrowy Cóż jednak będzie z pro-

a-

Hamtramck. (2 wypadki potłu
czenia) opatrzono w tym szpita
lu. Pupilką i atrakcją całego 
programu była 5-cio letnia har
cerka Sitek z gn. 939, która 
wzięła udział we wszystkich mar
szach i ćwiczyła ze wstążką 
czele dziatwy żeńskiej.

Tom. M. Ubik.

Na naszych Zjazdach spot
kać można wielu gębaczy, 
chwalusów i innych czaro
dziejów. Natomiast brak jest 
widać ludzi prawdziwych 
przewodników i myślicieli,
by mogli pociągnąć wielkie 
masy społeczeństwa za sobą. 
Czasy nastały takie, iż hono
rem handlują dziś nie tylko 
dyplomaci państw, ale także 
jednostki społeczeństwa. Pe
wnie i wśród nas Sokołów i 
Sokolic jest wielu co na ho
norowe przyrzeczenia nie bo
li ich głowa. Smutne to jest 
ale prawdziwe. Na zjazdach i 
posiedzeniach uchwalamy ró- 

wymagające 
pracy i poświęcenia.

na

Od lat 12-151/2

Bieg 50 yd.:
1. Jamro D., gn. 871 — 6.4.
2. Lisowska, gn. 823.
3. Berezowska, gn. 699.
4. Maryańska, gn. 336.

Wyniki Zawodów Lekkoatletycz
nych “Dnia Sokolego” Odbytego 
24 i 25 Sierpnia w Keyworth 
Stadionie w Hamtramck. Mich.

rozwijała. Autor hasła
“W zdrowym ciele
duch,” zastanawiał się głębo- jektów jeżeli po skończonym 
ko i przyszedł do przekona- posiedzeniu nikt ani palcem 
nia, iż przez dawanie fizycz-!nie ruszy, r1— ”'5---- ’----
nych ćwiczeń młodzieży, od- projekt przeprowadzić z 
ciąga się ją na kilka godzin żytkiem dla Sokolstwa, 
od zbiórek ulicznych kolegów 
i koleżanek i tym samem 
chroni się ją od zepsucia. Tam 
zamieszka duch zdrowy.

Skok w dal:
1.
2.
3.
4.

Jamro, gn. 871 — 12’11”;
Zyckowska L., gn. 336.
Olejownik, gn. 699.
Kuśnierz, gn. 871.

Dh F. Brutkiewińz z gn. 124 Sa
ginaw, Mich. Juszczyk z gn. 336, 
Jackson, i dhna M. Nitkiewicz z 
gn. 699 Toledo wśród nowo- od
krytych talentów lekkoatletycz
nych.

Wysoki poziom zawodów i 
sprawne sędziowanie pod kie
rownictwem dh L. Petrykow- 
skiego dało następujące wyniki 
w kalsie męskiej:

Rzut piłką koszykową:
1.
2.
3.
4.

Lisowska S. gn. 823 — 
Monczak A., gn. 799. 
Kwiatkowski, gn. 699. 
Olejownik, gn. 699.

Od lat 1514-18

Bieg 75 yd.:
1.
2.
3.

76’1/2”.

M. Nitkiewicz gn. 699 — 9.2.
D. Filek gn. 871.
T. Rokita, gn. 871.

Od lat 9-12
Bieg 35 yd.:

i 1. Ludwig J., gn. 336 - 4.02 
aby uchwalony 2 Ludwig F. gn. 336.

! PO- 3. Walkowski gn. 124.
I 4. Sierminski, gn. 336.

Wiem, że nie lubicie ma-Rzut piłką metową:
Ludwig J. gn. 336 - 146 
Wiśniewski, gń. 124. 
Maksimowicz, gn. 124.

.
ich cierpkich uwag o rozwo- 
ju naszej organizacji, ale za
przeczyć nikt się nie odważy, 
bo nie wykaże się należytą 
pracą dla Sokolstwa. Po
szedł bym wśród was jak 
apostoł, by obudzić uśpione
go waszego ducha. Staram się 
piórem apelować do waszych 
uczuć, jeżeli jeszcze w was 
nie wygasły. Musimy się zdo
być na większy czyn. Kon-

Od lat 12-151/2.

sek.

ft.

Bieg 75 yd.:
1. Juszczyk gn. 336 - 8.07 sek.
2. Butkiewicz gn. 336.
3. Kamiński gn. 336.
4. Zupiela gn. 336.

Skok w dal:
1.
2.
3.
4.

Hołda E. gn. 336 - 15’2%.
Ziepiela E. gn. 336.
Juszczyk gn. 336.
Butkiewicz gn. 336.

Przez obserwacje naszego 
sokolego życia gniazd i okrę
gów, zauważyłem brak tego 
zdrowego silnego ducha. Czyż 
nadarmo my starzy Sokoli w 
młodych latach ćwiczyli du
cha i ciało? ... Nie bardzo wi
dać w naszych szeregach lu
dzi, naprawdę o silnym du
chu. Zapomnieliśmy bardzo
prędko o rozwoju organiza-test Okr. X. ma się już ku i 
cji sokolej i tylko prowadzi- końcowi. Z zestawień listy w Rzut kulą 8 funtową: 
my żywot, że się tak wyrażę “Sokole 
słabej egzystencji. B r a k na tej liście z naszego Okrę- i 
wśród nas Osadów, Rylskich, gu. Na nikogo 
Bartmańskich i innych silnych zwalać winy, 
duchem Sokołów. Gdzie się mało pracowników. Postaraj- 
podział ten zapał do pracy so- cie się choć na koniec Kon- 
kolej? Proszę pamiętać, iż od testu o większą liczbę apli-Bieg !®0 yd.:

■” nie wielu znajduje

nie możemy j 
że tak mamy

1.
2.
3.
4.

Juszczyk gn. 336 - 38’8”.
Galicki J. gn. 336.
Butkiewicz gn. 336.
Hołda E. gn.' 336.

Od Lat 151/4-18

,, .', , . , , .. , ‘ . i 1. Brutkiewicz gri. 124.nas wszystkich zalezy, aby kacji, a tern zdobędziecie (przed-bieg 10’8) Finał 
rozwój Sokolstwa był ciągłą i ¡miano prawdziwych Soko- 2. FI. Kazmierski gn. 124. 
nie przerwaną pracą jłów-Sokolic. 3. E.

_____________ _____  4. E.
Ludwig gn. 336.
Walkowski gń. 124.

11%.

Dzień Sokoli Okr. XIII w Hamtramck, Mich
(ciąg dalszy ze str. 7-ej)

<S>-

Skok
Brutkiewicz gn. 124 — 5’2”. 
FI. Kazmierski gn., 124.
E. Ludwig, gh. 336.
Ed. Walkowski, gri. 124.

1.
2.
3.
4.

Wzwyż:

Skok w dal:
1. M.
2.
3.
4.

T.
D.
M.

Nitkiewicz, gn. 699 — 13’.
Rokita, gn. 871.
Filek, gn. 871.
Rokita, gn. 871.

Skok Wzwyż:
1. T. Rokita, gn. 871 — 4’9”.
2. M. Rokita, gn. 871.
3. D. Filek, gn. 871.

Rzut kulą 8 funtową;
1. M.
2. T.
3. M.
4. D.

Nitkiewicz, gn. 699 - 
Rokita, gn. 871. 
Rokita, gn. 871.
Filek, gn. 871.

W ogólnej punktacji zwycię
żyło w klasie męskiej zdobywa
jąc dużą sta tutę:

1. Gn. 336, Jackson Mich., 51 pk.
2. Gn. 124 Saginaw Mich., 47 pk.

W klasie żeńskiej zwyciężyło 
Gn. 871 Saginaw Mich, po zacię
tej walce 28 pk. przed Gn. 699 
Toledo, Ohio 27 pk. gdzie 2 dhny: 
Wietrzykowska i Nitkiewicz zdo
były wszystkie 27 punktów. Gn. 
871 zabrało złoty puhar. W kon- 
teście Werbunkowym Komisji 
Techn., Ókr. XIII zabrało gn. 336 
Jackson, Mich, zabierając nagro
dę tej żęKomisji.

ZaZznaczyć należy że przy sil
niejszym treningu, Brutkiewicz z 
gn. 124, Juszczyk z Jackson, 
Mich, i dhna M. Nitkiewicz z gn. 
699 Toledo, Ohio mają wielką' 
przyszłość, gdy się zważy że nikt 
z nich jeszcze nie przekroczył 18 
wieku życia. Czołem!

Za Kom. Techn, Okr.
Tom M. Ubik nacz.
L. Zabojska, naczelniczka.
 I

Czujecie Się , 
Doskonale!

Dzięki Gomozo ’

Gdy funkcjonalne zatwardzenie pr: 
dłużą się i sprawia iż cznjecie się n 
szczęśliwi, nerwowi i nijako, i cier 
cie na ich symptomy—bóle głów 
nieprzyjemny oddech, zaburzenia I 
łędka, niestrawność, utratę snu i br 
apetytu i wasz żołądek czuje się prze 
dowany z powodu gazów i wzdęcia 
dostańcie to przez czas-wypróbowa 
Dra. Piotra Gomozo. Jest więcej i 
rozwalniające, ono jest także toniki, 
pobudzającym funkcje żołądka, s] 
rządzonym z 18 Natury własnych i 
dycznych korzeni,ziół i roślin.Gomo 
przywraca do pracy zgnuś- 
niałe kiszki i pomaga do 
łagodnego i gładkiego 
wydzielania obciążającej 
zużytej materii; pomaga

■ do usimięcia ga
zów z zatwardze
nia, daje żołąd
kowi znakomite 
uczucie ciepła. 
Jeśli znowu 
chcecie doznać 
tej szczęśliwej 
ulgi od kłopo
tów z zatwar
dzenia i jednocześnie ulżyć waszer 
żołądkowi, kupcie Gomózo dziś. 
Uwaga: używać tylko jak Wskazał

Jeśli nie możecie kupić je w ii 
ezym sąsiedztwie, wyślij cie po na*  
'"zapoznaniową" /ofertę na Gomozo 
otrzymajcie—

liAhATTlr 60c Wartość— 
WUA1L& Próbnych ButeJ
DRA. PIOTRA OLEJO LINIMENTU 
antyseptczny, przynosi szybko ulgę w t 
lach reumatycznych i. neuralgicznych, . 
muskularną, bóle-krzyża, sztywne lub ob 
lale muskuły, nadwyrężenia i zwichnięty 
DRA. PIOTRA MAGOLO — alkaliczny} 
Usuwa pewne chwilowe zaburzenia żołgd’ 
takie jak kwaśną niestrawność i zgaf 

! Wyślijcie Ten “Specjalnej
Oferty” Kupon —TERAZ,

I D Załączony jest $1.00. Przyślijcie 
i mi opłaconą pocztą II unc. Go- 
1 naożo i—60(i wartość—próbną bu- 
| telkę ^każdego Olejo Linimentu i

Magolo.
I O C.O.D. (dodatkowe koszta).

I
I
I
I
I
I
I
!

Nazwisko .te <

Adres. «wir» »tow» •'« «i« •ara«~g. «■.

Poczta............................ .. >%_e——.............
DR. PETER FAHRNEY & SONS CO«

Dept 622-2/ 
2501 Washington Blvd., Chicago 12, HL 
256 Stanley St., Winnipeg, Man., Can.

■Ml'■ II

rownictwem Dhny instruktorki dzież i dziatwę do dąlsze’j pracy, 
M. Jendrowskiej, ona też kiero- były to mowy szczere, i wypo- 
wała programem zabaw dziatwy wiedziano ze serca. Rozdanie na- 
gniazda 823 na programie. Znów] 
wystąpiły Sokolice ze swemi ćwi-i 
czeniami. Dalej gn. 336 z Jack-j 
son wystąpiło pod kierowni
ctwem dh naczelnika J. Ludwik | 
i dhny nacz. M. Slugaj z pirami
dami bardzo udanemi za co zo-| 
stali nagrodzeni licznemi oklas
kami. Następnie młodzież gn. 336 
(żeńska) z Jackson, pod dyrekcją

' dhny. instruk.-naczel. M. Slugaj 
wystąpiła z ćwiczeniami z wian
kami. Program ma się-ku koń
cowi. Jeszcze raz maszerują kla
sy całe na boisko, pod kierowni
ctwem Nacz. Okr. T. Ubik roz
poczynają się ćwiczenia wolne i 
obraz “Nie Rzućim Ziemi,” liczne! 
oklaski nagrodziły wspaniałe od
dane ćwiczenia. Ponowna zbiór
ka przed Trybuną i przemawia 
dh Prez. Okręgu później dhna 
wice-prezeska okr.. dhna. Zapy- 
towska. Te dwa przemówienia z 
pewnością podnieca naszą mło-

gród i odśpiewanie hymnu So
kolego, zakończyło bardzo uda-- 
ny i piękny program. Linjowa 
i krokowa w jednej osobie była 
dhna Instr. naczel. gn. 336 z 
Jackson, Mich. M. Slugaj. Młoda 
ale jedna z najsilniejszych Ko
misji Technicznej spełniła swe 
zadanie i zdała egzamin w 100: 
procent. Świetnie spełnił swe za
danie komitet “Dnia Sokolego” z 
dh L. Klatt, dhnami S. Maziarz 
i. I. iCchocką na czele.

Kwatery pozostawały w rę
kach dhny M. Stanowskiej. Wy
żywienie pozostawało w rękach 
wytrawnych i niezmordowanych 
Sokolic druhen: M. Stanowskiej, 
S. Maziarz, J. Prusik na czele. 
Strona muzyczna była dobrze 
obstawiona, kierował nią dh T. 
Pilchowski — wiceprezes gn. 86.

Pierwsza pomoc była w rękach 
dha Weterana Ii-ej wojny świa
towej dha S. Bucholtz z gn. 79 
i szpitala Św. Franciszka w

Skok w dal:
1.
2.
3.
4.

O’Boyle gn. 124 — 16’8¥4”.
Kazmierski gn. 124.
Lynczewski, gn. 124.
Brutkiewicz, gn. 124.

Rzut Kulą 12 funtową:
1. FI. Kazmierski gn. 124 - 34’7
2. Ed. Walkowski, gn. 124.
3.
4. E.

p.

w

■j:

O’Boyle, gn. 124.
Ludwig, gn. 124.

G
1

klasie żeńskiej wyniki były 
następujące:

Od lat 9-12

Bieg 35 yd.:
1. Korotko Bern. gn. 823.
2. Wietrzykowska, gn. 699.
3. Franklin D.’, gn. 336.
4. Poniatowska, gn. 799.

Rzut Piłką Metową:
1.
2.
3.
4.

&&

.1)

Poniatowska gn. 799 — 86’6”. 
Wietrzykowska, gn. 699.
Franklin, gn. 336.

Phalen, gn. 699. _r- .

■■■
TAKE ™

ST EASY,
JOHN' I

i
1 .

i



SOKÓŁ POLSKI 12 Września, 1946. ■ 11

Niewidzialny Świat Zlekceważonych Wielkości.
(ciąg dalszy - str. 2-giej)

niż niemieckie metody “totalnej 
wojny błyskawicznej” i najbar
dziej nc-woczesne metody koali
cyjnej wojny totalnej na skalę 
najwyższą.

Jakież to są metody bakteryj
ne? Gdyby oceniać je własną 
miarką ludzką ■— własnych me
tod wojennych, — człowiek łat
wiej wykrywa wówczas podobne 
do swoich metod działania i u 
bakteryj dżumy, jak np. błys
kawiczna agresja, zaskoczenie 
lub przewaga liczebna, blokada, 
a nawet t. zw. 5-te kolumny! W 
swoistym wykonaniu niezliczo
nych miliardowych szeregów ba- 
ktedyjnych te akcje wyglądają o- 
sobliwie, czasem zgoła fantasty
cznie .. . Dla bakteryj teren orga
nizmu pojedyńczego człowieka 
jest proporcjonalnie tak samo' 
wielkim jak dla człowieka teren 
kontynentu europejskiego! Gdy 
więc na ten teren robią lądowa- 
nie — inwazję eto organizmu 
człowieka — umieją bakterie 
sforsować wszystkie obronne za
pory i opanować cały teren, ni
czym armie angli-amerykańskie 
po wylądowaniu w kilku punk
tach zdobywające następnie całą 
Europę!

Na podstawie przytoczonych 
faktów i rozważań możemy 
stwierdzić, że w stosunku do 
świata bakteryjnego chyba nie 
ma nic do lekceważenia! I to 
jest bodaj najważniejszy punkt’w 
ustosunkowaniu się do świata 
Bakteryjnego.

Gdyby sceptyk na przytoczo
ne fakty bakteryjnej potęgi dżu
my powiedział, że dżuma w tym 
zakresie może stanowić jedyny 
wyjątek, można wskazać, że nie 
mniej niebezpiecznymi od za
razka dżumy są zarazki śpiączki 
afrykańskiej, żółtej febry, ospy, 
gruźlicy, cholery i wielu innych 
bakteryj. Zarazek cholery np. 
tworzył równie groźne epidemie 
i w Azji i w Europie. Tak jak 
i dla dżumy można przytoczyć

niemal błys- 
człowięka i 

nawet w 24 
się 
tak

zatruć 
czasem

tak, gdy 
zwane e- 
a nawet 
wówczas

nywującą nawet tytana-człowie- 
ka.

Podamy tego liczne dowody i 
niewątpliwe fakty. A mamy tych 
faktów nieograniczoną liczbę ... i 
w przestrzeni, i w czasie! Ma
lutkie, zgrabne i przystojne z 
wyglądu bakterie dżumy potra
fią sterroryzować najodważniej
szych ludzi i wywołać taki pa
niczny strach, jaki z niczym się 
nie da porównać: wówczas, gdy 
atakując, potrafią 
kawicznje 
uśmiercić 
godzinach. Dzieje 
bakterie wywołują 
pidemie; całe miasta, 
ćałe prowincje ogarnia
paniczny strach przed tymi ma
łymi istotami — “lekceważonymi 
wielkościami.’ Zwłaszcza dawniej 
ten strach był niezwykły! Wołano 
wówczas, że spadła plaga dżu
my jako kara boska za grzechy, 
za nieprawości! Podczas epidemii 
— kiedy bakterie idą masami do 
ataku na człowieka ■— w dawnych 
wiekach duże miasta całkowicie' 
wymierały, całe prowincje prze
istaczały się' w wymarłe pusty
nie! W średniowieczu i w Polsce 
też grasowała dżuma, terroryzu- 
jąc na dobre naszą ludność. 
Utrwaliła się w pamięci z powo
du epidemji r. 1347-8, kiedy wy
marła od dżumy przeszło poło-" 

• wa ludności Polski. I nawiedzała
Polskę raz po raz! W r. 1466 w 
Gdańsku — stosunkowo małym 
jeszcze — zmarło od dżumy 20 
tysięcy osób ... W latach 1625-50 
dżuma zbierała obfite żniwo w| 
całej Polsce, siejąc powszechny 
strach i przerażenie. Zaczęły się 
owe żniwa wówczas od Gdań
ska jako od portu morskiego, 
gdyż przybyły bakterie wówczas 
do nas drogą 'morską i w sa
mym Gdańsku zmarło w pierw
szym roku 10,536 osób. Stamtąd 
poszło po całej Polsce. A że sze
rzyła się głównie po miastach, 
więc ludność w przerażeniu u- 
ciekała z miast na wieś.,

W latach 1709-12 z powodu 
panującej znowu w całej Polsce 
dżumy (w samym Gdańsku zmar
ło 32,753 osób), stolica nasza zo
stała niemal wyludniona, tak jak 
się to stało w r. 1665-6 ze stoli
cą Anglii, — kiedy Londyn wy
ludniony został przez dżumę.

Działo się tak nie tylko daw-! 
niej. W naszym XX wieku, mimo 
olbrzymich- zdobyczy uzyskanych 
dla obrony przed bakteriami, 
dżuma potrafi jeszcze teraz zbie
rać wielkie żniwo śmierci. W r. 
1930 zmarło na dżumę n. p. w Se
negalu 2.000 osób, a w Ugandzie 
ponad 2,500. W Indjach Bryt, w 
r. 1934 ok. 80,000 osób, zaś w 
jednym r. 1905 — ponad 1,300,000 
zabrała dżuma. Cóż dopiero dzia
ło się na takich terenach w daw
niejszych wiekach, kiedy ludzie 
żyli, zupełnie bezbronni przed 
bakteriami? I nietyłko w Azji lub 
w Afryce, lecz również i w Eu
ropie! Od r. 1346 do 1352 za prze
ciąg tylko 6 lat w Europie zmar
ło od dżumy 24 miliony osób co 

■ stanowiło 1-7 ludności ówczesnej 
Europy!

Tak oto wyglądają fakty. Ma
lutkie, zgrabne bakterie uśmier-. 
ciły wówczas w tej samej Euro
pie więcej niż w przeciągu 6 lat; 
od 1939 do 1945 zostało zabitych! 
na wszystkich frontach w całej! 
Europie podczas największej wl 
historii świata masakry wojny 
totalnej (nie licząc oczywiście 
spalonych w krematoriach przez; 
Niemców). Musiały przeto armie! 
bakteryjne dżumy w latach agre
sywnego atakowania Europy! 
Metody walki stosowane przez 
bakterie dżumowe . są widocznie 
bardziej przemyślne i doskonałe, 

równie obfitą ilość faktów z do
kładnym wykazem dat i liczb o- 
fiar pochłoniętych przez cholerę. 
Można jednak spojrzeć na dzia
łalność zarazków cholery i z 
nieco innego punktu widzenia, 
pokazującego dostatecznie siłę 
wobec człowieka i znaczenie tych 
zarazków.

Podobnie jak i dżuma, chole
ra przejawiła siebie w różnych 
częściach świata, a również i w 
Polsce, gdzie tak się dała we 
znaki naszej ludności, że grozy 
cholery nasza ludność nie może 
zapomnieć aż do .dziś dnia, co 
łatwo stwierdzamy w naszych 
licznych nawykach językowych 
do rozmaitych z jej imieniem 
związanych powiedzionek, mimc 
że oddawna już nie było tej cho
roby i w Europie i w Polsce. 
Jakże często nasz lud przykre 
lub beznadziejne sytuacje nazy- 
ża paradoksalnym mianem: — 
“ciężkie jak... cholera”; albo w- 
ginewie, życząc komuś naprawdę 
coś bardzo przykrego, odsyła nie
miłych sobie osób do ... “jasnej i 
cholery,” widocznie nic gorszego: 
na świecie jak cholery nie wyo-i 
bażając. I co najdziwniejsze, że 
tego rodzaju powiedzonka utrzy-

Jak żołnierz na posterunku

Różne losy dzielili uczejii pol- 
mują się tak długo w naszym scy od chwili wybuchu wojny, 
stałym użytku językowym, prze- Rektor Pieńkowski pozostał w
chodząc z pokolenia na pokolenie:Warszawie, jak żołnierz na po- 
i używane są przez ludzi, którzy ¡sterunku. Był w Warszawie pod- 
cholery nigdy nie widzieli. Mu-jczas oblężenia we wrześniu, 
siały więc cholernie bakterie! 1939 r.; był w Warszawie przez 
kiedyś dopiec naszej ludności cały okres powstania w r. 1944, 
bardzo mocno.

A czy -nie jest dziwnem^ że 
tak małe, niewidzialne istoty 
mikroskopijne mieszają się do 
spraw stylistyki ludzkiej mowy 
i narzucają jej osobliwe wyrazy, 
zwroty i nawet pojęcia — Nie wadził uniwersytety podziemne 
zawsze zdaje sobie z tego sprawę dla kilku tysięcy studentów, 
człowiek. A mają ten wpływ j 
bakterie nie tylko ną mowę i na! 
literaturę człowieka. Potrafią | 
■wpłynąć na historię całych! 
państw i narodów, a nawet zmie
nić bieg historii naszej ... ludz- ! 
kiej. Szereg takich faktów ze
brał Albert Colnat i podaj e w 
książce “Les epidemis et l’histo
ire”, wydanej w paryżu w r. 
1937-m.

pozostał w Warszawie gdy z War
szawy tylko gruzy pozostały. Gdy 
podczas okupacji Niemcy zam
knęli wszystkie uczelnie polskie, 
włączając uniwersytety, Rektor 
Pieńkowski organizował i pro-

Na Nowy Rok Szkolny
(ciąg dalszy ze str. 4-ej )

cały ciężar pracy naszej gimnastyczno-wychowawczej 
przenieść musimy na sale sokole.

Dlatego też na wrześniowych posiedzeniach, my, 
! starszyzna musimy sprawy dalszego programu wychowa
wczego w naszem gnieździe omówić, by pomoc naczelnikom 
wi czy naczelniczce w przygotowaniu tego działu i pusz
czenia go natychmiast w ruch. Zarząd przed czasem wraz 
z naczelnikiem powinnien omówić cały program, a potem 
przedstawić na posiedzeniu miesięcznem do zaakceptowa
nia. Trzeba znaleść też osoby chętne, które by pomogły 
naczelnikowi i z nich stworzyć komisji opieki nad dziatwą, 
któraby się, zajmowała sprawami poza ćwiczeniami i spor
tami, co należy naczelnikowi pozostawić. Komisja ta za
biegać będzie o sale, o przybory do gier, o przyrządy po
trzebne, pomoże w umundurowaniu ćwiczebnem, postara 
się o fundusze na wysyłkę dziatwę i klasę całą gniazda 
swego na zlot okręgowy jaki w lecie się odbywać będzie i 
wiele innych rzeczy z tern związanych.

Zainteresowanie wszystkich członków na posie
dzeniu sprawami naszemi wychowawczemi przynieść może 
wiele korzyści dla całej sprawy. Czsto zaś znachodzimy 
osoby chętne, które same się zgłaszają do tej roboty. Brak 
im było, odwagi samemu narzucać się, a zachęcone na 
posiedzeniu natychmiast zgłaszają swój akces.

Zarządy gniazd też dopilnować winne naczelnika i 
naczelniczkę, niosąc im możliwą największą pomoc, by kla
sy ćwiczebne tego już miesiąca zostały zwołanć na pierwsze 
ćwiczenia, zostały zmodyfikowane, należycie umundoro- 
wane i zwiększone do maksimum. Naczelnik jeśli tego nie 
zrobi teraz, na trafiał na trudności w przyszłości, gdyż 
młodzież zaraz w pierwszym miesiącu roku szkolnego or
ganizuje się w różne kluby szkolne i wszystkie lepsze 
jednostki tam zostają zaangażowane. Dlaczego ich nie 
dostać dla siebie!

Dziś byliśmy z Rektorem 
Pieńkowskim i Prof. . Sołtanem 
na Uniwersytecie Columbia ce
lem zwiedzenia tutejszych labo
ratoriów fizycznych i co dopiero 
powróciliśmy z lunch’u wydane
go na ich cześć w Columbia 
Faculty Club przez Dziekana 
Pegrem’a. Gdy Dziekan Pegram 
(również fizyk) zaczął opowia
dać o relacjach Prof. Joliot (zię
cia Curie-Skłodowskiej) jak to 
mu groziła kara śmierci za to, że 
w swym laboratorium w Pary
żu wyrabiał lonty do bomb uży
wanych przez francuski under
ground, Rektor Pieńkowski z u- 
śmiechem zauważył:: “Ale pąnie 
Dziekanie, Francuzi jednak mie
li. uniwersytety otwarte dla 
nauki a nam groziła kara śmierci 
za samo nauczanie naszej mło
dzieży.”

Niezwykły człowiek

Rektor Pieńkowski liczy so
bie obecnie wiosen 62 a wyglą
da na pięćdziesiątkę. Jest zdrów 
(dzięki Bogu!), pełen humoru, 
niespożytej. energji i dobroci. 
Nie gani ani nie chwali nikogo 
z rządu, nie skarży się na niko
go, chwali tylko tych, co się z 
zapałem uczą i w odbudowie ży
cia uniwersyteckiego pomagają.

Po jego odczycie nie jeden 
komentował: “Ten Rektor Pień
kowski to niezwykły człowiek, 
Z talimi jak on to można’współ-i 
pracować.” Było tam trochę ta
kich, co ani słowa po polsku nie' 
rozumieli za wyjątkiem takich 
wyrazów jak uniwersytet, stu
dent, profesor. Jedna z Ameryka
nek, która współpracuje z Fun
dacją Kościuszkowską od 15 z 
górą lat, powiedziała: “For the 
first time I began fully to realize 
the importance of the mission 
the Foundation performs and the 
need of such a Polish*  cultùral 
center as this. As to Dr. Pień
kowski, if Poland has people like 
him, I have no fear for the future 
of the Poles.”

“TEN REKTOR PIEŃKOWSKI TO

NIEZWYKŁY CZŁOWIEK.
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sin, jego profesorowie powiedzie
li mu, że w tej specjalności jaką, 
sobie wybrał może się tylko od 
jednego człowieka nauczył wię
cej ponadto ćo mu nauka ame
rykańska mogła dać — a tymj 
człowiekiem jest Profesor Pień
kowski. Daliśmy temu młodemu 
doktorowi stypendium Fundacji! 
Kościuszkowskiej i wysłali do 
Warszawy. Rektor Pieńkowski 
przyjął go serdecznie ni tylko 
jako swego ucznia z dalekiej A- 
meryki, ale jako kolegę i przyja
ciela i dał mu nawet (jemu i 
jego młodej żonie) mieszkanie w 
gmachu laboratorium fizycznego. 
Adiunktem na wydziale fizyki w 
Warszawie był wówczas obecny 
kolega Rektora Pieńkowskiego 
w podróży na Bikini — Prof. Dr. 
Andrzej Sołtan.

“Trudności są, a więc zabra
liśmy się do roboty”

W ciągu tych siedmiu dni jego 
pobytu w New Yorku widywa
liśmy się. prawie codziennie. W 
naszych rozmowach na różne te
maty wspólnie nas interesujące 
poruszliśmy również trudności w 

¡jakich uczeni polscy muszą pra- 
jco-wać —- jeżeli są jakieś trudno- 
! ści.

Mogą to nie być jego dokła
dne słowa czy dokładnie zanoto
wane, ale sens jego odpowiedzi 
jest mniej więcej następujący: 

“Trudności? Oczywiście tru
dności są i musimy się z nimi bo
rykać na każdym kroku; tyle 
trudności, że gdybym zaczął o 
nich mówić, nie starczyłoby cza
su powiedzieć o tym co faktycz
nie robimy pozytywnego mimo 
tych trudności. Trudności są, 
więc'ćo? A więc zakasaliśmy rę
kawy i zabraliśmy się do robo
ty — by nadrobić to, co przez ■- 
tyle lat wojny zostało stracone. 
Jeżeli my sani nie zabierzemy 
się do roboty by przygotować 
kadry inteligencji polskiej do 
pracy w Polsce jutrzejszej, gdy 
nas już zabraknie, to sobie praw
dopodobnie nikt obcy tego trudu 
nie zada. Cały dowcip właśnie 
polega na tym, by się nie dać po
konać przez trudności. Oczywi
ście łatwiej jest czekać na lepsze 
czasy, aż się stosunki unormują, 
i jeszcze łatwiej krytykować. Co 
do mnie, ja powracam do tych 
naszych gruzów warszawskich i 
wraz z tymi, co mają wiarę w 
lepszą przyszłość, będziemy się 
starać odgrzebać z tych gruzów. 
Ale na tę przyszłość nie czeka
my z założonymi rękami; sami ją 
dzisiaj tworzymy. Może najważ
niejszą rzeczą w naszym nie
łatwym życiu jest to, że i ja w 
Warszawie i my Polacy w Pol
sce czujemy się w domu.

“Pomóżcie nam jak eheecie 
i możecie — ale nie utru

dniajcie”

“Nie jestem ani politykiem 
ani mężem stanu. Problemy te 
wychodzą poza zakres moich 
skromnych kompetencji. Jestem 
człowiekiem nauki i w miarę mo
ich sił staram się przyczynić do 
odbudowy nauki polskiej. Jeżeli 
Wy tutaj w Ameryce chcecie i 
możecie nam pomóc, pomóżcie 
nam teraz właśnie kiedy się bo- 
rykamy z gigantycznymi proble
mami. Nie czekajcie aż się wszy
stko unormuje — i pomocy tej 
nie będziemy potrzebowali albo 
o wiele w mniejszym stopniu. Je
żeli nam nie chcecie czy nie mo
żecie pomóc, to chociaż starajcie 
się nie utrudniać nam w naszych 

j wysiłkach.” ■

Oczywiście ze strony Fundacji 
Kościuszkowskiej wyraziliśmy 
chęć współpracy — szczególnie 
wznowienia przerwanego wojną 
programu w granicach naszego, 
niestety skromnego budżetu i 
w miarę możności.

New York, we wrześniu 1946.

SZYBSZEJ
St. Joseph I

ASPIRIN
Najpokupniejsza Aspiryna w świecie za KK :
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5 0 0 DOLARÓW.
Blisko, zebrano na uroczystym obchodzie 

7-mio letniej rocznicy napadu barbarzeńców nie
mieckich na Polskę na dożywianie dzieci w Pol
sce, jaką okręg I-szy urządził na swej pięknej 
polance w Somerville, w niedzielę 1-go września.

Brawo Okręg 1-szy!
:OaOCSSSOBOS=03=10=

I. ■ f.

Świat i Polska,
(ciąg dalszy ze str. 5-ej)
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Rodacy w Polsce
BĘDĄ WAS BŁOGOSŁAWIĆ ZA TĘ 

ŻYWNOŚĆ

tych metod i tych cynicznych 
“praw”, które oni stosowali 
do podbitych w czasie wojny 
narodów. Polak jest popędli- 
wy, ale nie ma w nim uczu-

Przez 20 .lat naród Polski iszą wypić i powinni tylko Pa
nie mógł się wypowiedzieć nu Bogu codziennie dzięko- 
swobodnie.’Naród, który zło- wae, że nie stosuje się do nich 
żył tyle dowodów umiłowa- 
wania wolności ofiarą swych 
najlepszych synów, jest dziś 
traktowany przez swój włas
ny rząd, jak teren okupacji.
Jak na szyderstwo obce rzą- cia mściwości. Napewno lata 
dy muszą wskazywać rządo- przejdą nim Polacy zapomną 
wi warszawskiemu, że jego o tych strasznych prześla- 
postępowanie w sprawach dowaniach, jakich doświad- 
wyborów jest sprzeczne z czyli pod okupacją niemiec- 
podstawami demokracji, a co ką, jednak trzeba wierzyć, że 
ważniejsze jest pogwałceniem mimo tych tortur napewno 
przez Polskę umowy w Jałcie każdy Polak nie podniesie rę- 
i zobowiązań złożonych w ki na bezbronne dziecko nie-| 
Poczdamie.

Przypommał Mu Się
Chrystus

mieckie, ani też nie będzie 
mordował ludności bezbron-. 
nej, tak jak to oni na chłodno 
robili przez wiele setek lat ze 
słowianami, a w ostatniej,

Biskupi niemieccy coraz wojnie na ziemach Polski, Ro- 
zuchwalej, podnoszą glos SR czy Jugosławii, 
obronie rzekomo nieszczęśli- .

. , Ilu jest Polaków w Polsce?wych Niemców wypędzanych 
z Polski. “Krwawią im się 
serca” i Boga wzywają na po-l 
moc. Jednak żaden z nich nie| 
odważył się nawet wymienić

W lutym br. był w Pol
sce spis ludności, który 

inuc. .jeauat, zauen z men me , • . ., . „ , , ,.... , stwierdził, ze w Polsce byłoodważył się nawet wvmienic
imienia polskiego w roku 1939 ponad 23 miliony Polaków’ 
gdy tysiące dzieci polskich za- NaW mieć nadzieję, że przy 
bijano z powietrza, gdy ty- końcu tego roku na skutek 
siące Polaków mordowano przyrostu i powrotu do kraju 
w obozach. Nawet w obronie Polaków z Rosji i Zachodu 
setkami mordowanych księży 
polskich, bezczeszczonych ko
ściołów czy cmentarzy; nawet 
w czasie, gdy zakazano spo
wiedzi po polsku konającym, 
ślubów i chrztów na ziemiach 
Poznańskiego i Pomorza, nie 
słyszało się protestu bisku
pów niemieckich. Ci bohate
rzy potrafili coprawda prote
stować miękko do Hitlera, ale 
tylko, gdy szło o skórę nie
miecką, natomiast niewinna 
krew polska, żydowska czy 
rosyjska nie poruszała ich 
sumień. Dlatego też i dzisiaj, 
gdy biskupi niemieccy tylko 
ze względów politycznych 
podnoszą gwałt o wypędza
nie Niemców, w świat po
winien wiedzieć całą historję 
tych stosunków. Wypędzanie 
Niemców, jak to potwierdza
ją różni cudzoziemcy obser-i 
watorzy, ludzkie, nie dzieje 
się krzywda dzieciom i kobie
tom, nie bije się, morduje i 
pluje, jak to czynił żołdak nie
miecki. Wielu obcych, a i 
sami Polacy są zaskoczeni, jak 
mało jest uczucia zemsty w 
Polakach. Tak! twardy jest 
los Niemców Wyrzucanych z 
ziem nad Odrą, ale sami so
bie nawarzyli piwa, które mu-

Polaków z Rosii i Zachodu 
ilość Polaków dojdzie do 25 
milion. Najciekawszym fak-' 
tern jest to, że na skutek 
wymordowania Żydów przez 
Niemców i zmiany granic 
Polska nie ma mniejszości i 
jest krajem, 
oraz że 
wojnie 
miejska, 
procent 
czwarte

jednorodnym, 
ludność wiejska po 
jest liczniejsza, niż 
bo dochodzi do 70 
czyli prawie trzy 

ogółu.

Mięso Się Psuje, Bo 

ludzie Nie Kupują.

Władze Zdrowia w New Yor
ku skonfiskowały w bieżącym 
tygodniu najmniej pięć wago
nów mięsa, którego publiczność 
nie chce kupować po obecnie wy- 

igórowanych cenach. W między 
czasie władze kolejowe ujawniły 
że kilkanaście wagonów mięsa 
czeka już tydzień na wyładowa
nie w Washingtonie, gdzie ceny 
mięsa poszły w górę przeciętnie 
z 45 do 69 centów. Prawie we 
wszystkich miastach na wscho
dzie jest dużo mięsa ponieważ z 
powodu wysokich cen, ludzie 
mało albo wcale mięsa nie kupu
ją.

Oto jak można posłać paczkę żywnościowa 
o zawartości 40,000 kaloryj do krewnych, 
przyjaciół lub potrzebującej rodziny — 
za tylko $15.00.

CARE jest firma beż-dochodową, zatwier
dzoną przez rząd a dostawa jest gwaranto
wana lub zwrot pieniędzy.

...U-

• ■ '■

TYLKO $15 Tę WIELKA, ŻY6IE RATUJĄCA
. PACZKĄ ŻYWHOŚCI0W4.

nież wysyłać do grupy, instytucji lub parafji. 
Lub też naznaczyć "General Delivery’ a pa
czka zostanie wysłana do któregokolwiek 
kraju przez Was podanego. Wyślijcie kupon 
z czekiem lub przekazem pocztowym (M.O.) 
na $15 do Care. 50 Broad Street, New York 4, 
Ń. Y. Otrzymacie dwa pokwitowania: jedno 
od CARE potwierdzające Waszą przesyłkę ą 
później podpisane pokwitowanie od osoby 
do której paczka została . wysłana.
Zamówienie Wasze. zostanie przesłane lotni
czą pocztą do Europy, gdzie już sa gotowe 
paczki żywnościowe w składnicach lub są w 
drodze.

c

-Cooperative for American Remittances 
to Europe, Inc.

(Organizacja bez-dochodowa)
Lt. Gen. William N. Haskell, dyrek. wykon.
50 BROAD ST. NEW YORK 4. N. Y.

ZÀ

PACZKA CARE, ma 40,000 kaloryj “Bon 
Żywnościowy” zawiera dostateczną ilość ży
wności dla rodziny z czterech osób na do- 
dodatkowy posiłek dziennie przez dwa ty
godnie. Zawiera mięso, kasze, jarzyny, 
konfitury, budynie, kawę i inné życiodajne 
pokarmy. Także papierosy i mydło i

Pomóżcie głodnemu przyjacielowi lub krew
nemu w Polsce! Przez firmę CARE możecie 
pośpieszyć z pomocą za pomocą tej paczki 
życie ratującej, że zdrowotnemi pokarmami. 
Firma ta jest bez dochodowa i jest zatwier
dzoną przez prezydenta Trumana, CARE 
składa się z 24 organizacyj reliefowych, 
powszechnie znanych katolickich, protestan
ckich i żydowskich. Dostawa gwarantowana 
lub zwrot pieniędzy.

Sposób Szybki i Łalwy
Prosimy ną poniższym kuponie podać imię, 
nazwisko i adres swój oraz osoby do której 
paczka ma być wysłana. Paczki można rów-

CARE, 50 Broad Street, New York 4, N. Y.
W załączeniu czek .. lub przekaz pocztowy (M.O.) na S......... za
który prosimy dostarczyć.... Paczkę (i) ■ Żywnościową (e) CARE 
.........sztuka
Nazwisko i Adres Wysyłającego (Drukować)

Imię i nazwisko .......................................
Ulica i Nr. domu ....................................
Miasto i Stan ...........................................
Podpis wysyłającego -i-....... .

Paczka żywnościowa 
ma być wysłana do 

(drukować)

Imię i nazwisko ..................... ,..............
Ulica i Nr. domu .......................................
Miasto i Stan .....................'........................
.......................... Data...................................


